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Ansłrya a o te t  boJi s  z Serbio.
Zapał wojenny w Serbii i Czarnogórze, któ- 

L  ogarnąwszy szerokie masy tamtejszej ludno
ści w pierwszym okresie przesilenia bałkańskie
go pizyrichł następnie, ustępując miejsca na
dziejom mrerwencyi Rosyi, a nawet całej Eu
ropy, przejawił się obecnie z niezwykłą siłą na 
nowo i wzmaga się z dnia na dzień, w miarę 
jak naród serbski przekonuje się, że we wszy 
Stkich dotychczasowych kombinacyach polityki 
międzynarodowej jego interesa albo wcale, nie 
zostały wzięte w rachubę, aloo też były oro- 
Mnne bardzo słabo. Podczas kiedy w paździer
niku r. z. Serbowie, gotując sie hałaśliwie do 
wojny, mogli to czynić nie bez pewnych wido
ków na szczęśliwą dla nich konfiguracyę w y
padków i z nadzieją poparcia ze strony Rosyi 
i  innych mocarstw, to dzisiejszy ich zapał wo
jenny jest już wyrazem rozpaczy niemal i prze
konania, żc do stracenia pozostało nie tak wie
lo aby warto było wahać >ię i natnvślać, 

-..iestety sytnacya Serbii jest istotnie tego 
foosajii, że umysły na impulsy rozigi anyeli i do 
nąjwyźszfego stopnia podrażnionych uczuć mniej 
odpornie, mogą nie dostrzegać całej parodo- 
hs unaści hasła —  ..niema jnż nic do strace
n i. . iawsze i wszędzie, gdzie hasło takie zdo- 
oy\ ało nauowauie nad umysłami, okazywało się 
później, lecz z reguły po niewczasie, że du stra-
rad" h ^ ł° w 'e'Ł- sam0 byłoby z Serbią, 
?  "7 tatum, wiszące nad tym pięknym kra
bem i pod r ie ln  względami sympatycznym na
rodem słowiańskim, doprowadziło go do fatal- 

i najzupełniej ueznadziejnej wojny z Au 
s . y v  Ale dziś stan umysłów w  Serbii zdaje 
się być takim, że tylko bardzo niewielu ludzi 
.am.eiszych zachowano nieocenioną zdolność ia 
sn< go widzenia rzeczy 

Iżgromaa większość narodu powiedziała sobie, 
ze albo Serbia odzyska Bośnię, której, nawiasem  
m d s  nigdy nie miała, albo sama stanie się 
prowincją anstryacką. Lepiej bowiem być ra
zem w niewoli, niż dać się lozdziflać, rozbijać 
) opniow o wynaradawiać. Niedorzeczność tych 
krańcowych poglądów jest zbyt jaskrawą, aby 
ją p trzeba dopiero wykazywać. Łatwość zaś 
stosunkowo du.ją, z jaką większość narodu serb
skiego przyjęła ten pogląd za swój, świadczy 
chyba tylko o tern, że Serbowie nie dorośli isto
tnie do zaszczytu posiadania swego własnego 
państwa, chociażby jeszcze mniejszego, niż, to, 
które mają, skoro je sobie tak mało cenią, że 
mimo ws/.ystkie lachuoy i nadzieje decydują się 
ryzykować bądź co bądź cale jego istnienie.

Dwudziestoletni książę J e r z y ,  którego umy
słowe i moralne wychowanie zdaj« się wymagać 
jeszcze bardzo gruntownych uzupełnień, stał się 
ponownie bohaterem dnia właśnie iako przed
stawiciel tych niedorzecznych pogląaów. Popu
larność jego wzrasta z godziny na godzinę, tak, 
żc- w tej ( hwili teroryznje on ojca i wszystko, 
Cokolwiek pozostało jeszcze w sterach rzado- 
wyełi Belgradu rozsądnego, rozważnego i uczci
wego. Ponieważ jednakże niema tak wielkiego 
*®jL.enstwa,. któreby swej specjalnej logiki nie 
miało przez to nie brak je| także i w wojowni- 
<z0Sci Serbów. —  Otóż przedewszystkiem liczą 
0Iu ua to, że wojna ich z Austryą zburzy cały 
' i  misterny i z takim trudem zbnuowany sy- 
)tem porozumień międzynarodowych na gruncie 
okonanego faktu aneksy i Bośni i Hercegowi- 

i że mocarstwa europejskie, chcąc zlokali- 
zuwac pożar, wybuchły w Serbn wywi-ą nacisk 
na ^ostryę w kieninku óogdaj częściowego za- 
!P° °.ienia żądań serbskich. Taka jest politycz

na rachuba wybierających się przeciw Austryi 
feerbów. Strategiczny zaś ich plan opiera się na 
•rzypuszczeniu, przyjętem za pewnik, że wybu

chowi wojny serbsko - austryackiej towarzyszyć 
»ędzii wybuch powstania w Bośni i Hercego- 
nn'116’ \  Że 1 o wstanie to będzie nośc silne, aby 

leruchomić znaczną, część armii austryackiej.

Szczegółowa krytyka obu tych podstaw lo
giki szaleństwa serbskiego, zajęłaby zbył v ‘cle 
miejsca, abyśmy się w nią mogli na tem miej
scu wdaweć. Stwierdzić jednak należy fakt, że 
podstawy te są więcej niż kruche i że na nich 
politycy, atu strategowie serbscy nieby budo
wać nie mogli i nie chcieli, gdyby w nich oca
lała bodaj odrobina zdolności zdrowego sądu. 
N iestety po narodzie, który mógł tak lekko
myślnie wdać się w wojnę, jak to ostatnim ra 
zem uczynili Serbowie wobec Bułgaryi, można 
się w tym kierunku wszystkiego spodziewać.

Jeżeli jeunak Serbia opanowana jest żądzą 
wykonania na sobie samej jakiegoś bezzasad
nego hazardu, to nie wynika stąd bynajmniej, 
że sytuacya w Austryi, którą małe to państew
ko tak systematycznie i uparcie do womy pro
wokuje, jest pomyślną i łatwą. P rzeciw ce, wła
śnie słaDość Serbii sprawia Austryi największe 
truuności. W  razie wojny bowiem Austrya nie 
może rnyslec ani o odszkodowaniu terytoryai- 
nem, na które w  żadnym razie nie pozwoliłaby 
Europa, ani o lcontrybucyi wojennej, którei 
vSerbia nie jest w stanie zapłacić, Austrj a w iec  
rozpoczynając wojnę z Serbią, musi w edzieć  
z góry. że w  wojnio tej prócz nie wielkiego  
zresztą honoru, nie zyska nic, a straty poniesie 
bądz co bądź duże Przedewszystkiem bowiem 
wojna uaw ei taka, jaką byłoby grożące obe
cnie starcie, jest zawsze tragedyą krwawą i 
kosztowną. Powtóre zaś powstanie bośniacko- 
hercegowiuskie, jakkolwiokby je prędko stłu
miono, nie może być również wstawione na ra 
ehunek czystych zysków Austiyi,

Jeżeli zaś dodamy do tego niebezpieczeństwo 
wrojny także i z Czarnogórą, to okaże się, że 
nawet pod względem strategicznym zadanie 
Anstryi nie byłoby znowu tak bardzo łatwem, 
jak to prasa wiedeńska ma skłunność przed
stawiać, Oba państwa serbskie mogą wystawić 
400.000 żołnierza, względnie dobrze uzbrojone
go nie licząc ochotników, którzy szczególniej 
7. Rosyi przybyli by gromadnie dla obrony bra
ci Słowian. Wśród tych 400.000 ludzi jest co 
najmniej 100.000 Czarnogórców, których bez 
wszelkiej przesady uważać można za najle
pszych żołnierzy w  Europie, szczególniej na tym 
terenie górskim, na którym się oni zrodzik i 
który pozwala im rozwinąć całą swą zręczność 
i inieyatywę wojenną. Skoro się zaś zważy, że 
powitanie w Bośni? a szczegó'piej w Hercegc- 
winie, wybuchnąć może, a gdyby nawet nie 
wybuchło, to »ympa.tye większości tamtejszej 
ludności będą niewątpliwie po stronie Serbów 
i Czarnogórców, lo  przyjdzie się z łatwością do 
wniosku, żo dla Austryi wojna ta, politycznie 
i ekonomicznie zupełnie bezcelowa i bezowocna, 
nie przedsfawia się bynajmniej pod względem 
sti ategicznym, jako zwyczajna ,.Jagdpartie“ do 
Niszu i Cetynii. Poświadczenie nowych' czasów  
uczy, że jakkolwiek słabszy z natury przeci
wnik musi ostatecznie uledz, to jednak w Cza
si0 wojny może on silniejszemu wyrządzić wie
le i dotkliwych przykrości

Przykład wojny boorskiej jest w tym w zglę
dnie dość pouczającym, z tą tylko różnicą, że 
tam A nglia pokrywszy cały Transwaal siocią 
drutu kolczastego i blokhauzów, zaobyła go o 
statecznie i anektow ała Austrya zaś nie ma nic 
do zdobywania i dalszego anektowania. Austryę 
więc oczekują wszystkie przykrości, których 
Anglicy doznali w obu republikach boerskicli, 
ale nie może się ona spodziBwać te rozkoszy, 
któia przypadła w udziale zwycięskim ostatecz
nie synom Albionu...

1 ta właśnie okoliczność — a nie wzgląd ua 
słabość Serbii lub niedowarzenie księcia Jerze
go wstrzymuje Austryę od energiczniejszych 
kroków przeciw temu państewku. W dzisiejszych 
bowiem warunkach zwycięstwo Anstryi nad Ser
bią mogłoby ją kosztować mało co mniej, niż 
jakie inne bardziej zaszczytne zwycięstwo, a 
zysk z niego byłby ten tylko, że koszta wojen

no musiałaby Austrya sama sobie zapłacić. Dla
tego dyplomacya p. Aerenthala powinna wysilić 
się na zażegnanie niebezpieczeństwa tej niedo
rzecznej wo„ny, w której zwycięzca straci z pe
wnością uięcej. niż zwyciężony.

ifinistet H t t t M M i c z i  E tło  polskie.
Minister Abrahamowicz c-trzymał od korni syi 

parlamentarne) Koła paLkiego votum nieufno
ści... na piśmie Przesłało to być. tajemnicą dla 
opinii publicznej, a przed mą dla prezydenta 
Bicneitiia, gdyż zawiadomili go o tem przed- 
stawiciele Kuła na posłuchaniu, które odbyło 
się dopiero po dokonaniu rekonstrukcyi gabi
netu. Uważamy więc, że eksc Abrahamowie* 
na stanowisku ministra dla Galicy! d ł u ż e j  
u t r z j m a ć s i ę  n i e . m o ż e .  Ustąi mnie jego 
stało się koniecznością, wysnutą z praktyki po
litycznego życia.

Nie dotykając osoby p. Abrakamowicza, uwa
żaliśmy od samego początku powołania go na 
stanowisko ministra dla G alicji, wobec poli
tycznego charakteru, dzisiejszego Kola polskie
go, —  za anachronizm To Koło polsk i., które
go wykładnikiem mógł być p. Abrahamowie? 
w radzie korony, już dawno przestało istnieć, 
P. Abrahamowicz był i jest czystej wody kon
serwatystą, i nigdy nie objawiał inteacyj re
prezentowania tego politycznego kierunku, Któ
ry w dzisiejszein Kole polskiem, ze względu na 
jego skład i program, jedynie ma uprawnienie. 
Uczeń politycznej szkoły Grocholskiego i J a 
worskiego, nie dostrajał się eksc, Abrahamo
wie? do nowego typu parlamentarne! taktyki, 
jaki wytwarzał się w Kole i Radzie pań
stwa. Koło polskie p o g n i ło  błąd, otwierając 
p. Abrahamowie/owi szranki na stanowisko mi
nistra dla Galicyi; ten błąd zemścił się obecnie 
i na Kole polskiem i na p, Abrahamowiczu.

Komisya parlamentarna zarzuca m ioistrow  
dla Galicyi, że nie informował jej o poszcze
gólnych stadyach przesilenia gabinetowego. Po
kazało się, że przedstawicielstwo Koła nic wio- 
działo nic o zamiarach i krokach rządu, w któ
rym zasiadał p. Abrahamowicz. Cala rekonstrn- 
keya gabinetu Biem rtha odbyła się b e z  K o  ha, 
poza plecami jego komisyi parlamentarnej, po
mimo, że urzędowała, on ua miejscu w fennanen- 
cyi. Doszło do tego, żc do nowego gabinetu we
szli dwmj członkowie Koła, które ani z ich 
strony, ani ze strony rządu, o zdanie i opinię 
pytane nie było. Nowy piemier odłożył konfe
rencję z komisyą parlamentarną Koła z pier
wotnie wyznaczonego terminu na godzinę 11 
w połndfcio 10 b. m., na godz. 3 po południu, 
gdyż przedtem chciał uzyskać aprobatę korony 
dla nowego gabinetu, aby Kołu polskiemu po
dać jedynie do wuadoiności f a k t  d o k o n a n y .

K om isją parlamentarna uczyniła wprawdzie 
z tego zarzut, premierowi, ale samego faktu u- 
tworzeiua nowego rządu, b e z  s w e j  w i e d z y  
i u d z i a ł u ,  unicestwić jnż nie mogła. Ktoś mu
siał paść ofiarą tej procedury, u w ł a s z c z a 
j ą c e j  p o w a d z e K o ł a p o l s k i e g o .  W szyst
ko wskazywało na tego, kto powołany był z jego 
łona na doradcę korony* kto powinien był w ta
jemniczać Koło, względnie jogo prtzydwum. czy 
też komisyę parlamentarną, w tok spraw, roz
grywających w  radzie ministrów'. Tym mężem 
był eks. Abrahamowicz. I  oto komisya parla
mentarna posyła mu pocztą, czy też przez po
słańca, wyrazy swej do ■ i ego nieufności, salwując 
w’ ten sposób powagę Kołu, nadwerężoną przez 
to wszystko co działo się bez niego i poza 
niem. Dla tego dalsze pozostanie eksc, Abraha- 
mowicza na stanowisku ministra dla Galicyi, 
byłoby już potąrzone z dalszą uegradacyą po
wagi i znaczenia Koła polskiego.

Ale ekse. Arałmmowicz zechce może odwołać 
się do pełnego Koła i już dlatego za rzecz nie

odzowną uważamy, aby piezydyum zwołało peł- 
ue Ko ło na posiedzenie. W prawdzie bowiem kil
ku gorliwych posłów z poza komisyi parlamen
tarnej, z własnego poczucia obowiązków, bawi 
w Wiedniu i zajmuje się sprawami Lieżącemi, 
ale nie mają on1 mandatu do załatwiania spraw tak 
doniosłych, wytworzonych przez obecną sytua
cję . Już nie tylko prezydyum Koła bowiem i je
go komisya parlamentarna, lecz c a ł e  K o ł o ,  
jako takie, powołano jest w tym wypadku do 
zDadama precederu formowania nowego rz^du, 
do zadecyuowania. kto ma zostać mężem zaufa
nia Koła w radzie korony, jako minister dla 
Galicyi, — jakie stanowisko zajmie Koło wobec 
nowego rządu, a temsamein wobec jego członka, 
który został już ministrem skarbu, nie zasię
gnąwszy przed tem opinii swego klubu. Dopie
ro po powzięciu w tych kwcstyaeh uchwał przez 
pełno Koło, uprawnioną będzie komisya parla
mentarna do podjęcia dalszej akcyi w kierunku, 
w ten sposób przez Koło określonym.

Sytuacya jest zbyt poważna, aby decydować 
o niej mogła pewuia tylko grupa posłów, wy
dział Koła, a nie Koło samo. Odpowiedzialność 
spada na Koło polskie, jako takie, i ono ją  
dźwigać będzie. Niech więc wszyscy jego człon
kowie w tej sprawie głos zabiorą.

t e i i i « a  ..Hawei yo w ;
Wiedeń U  lutego.

(Nowy gabinet a stronnictwa. — Sturgkti i Hocheiibur- 
ger. — Organizowanie opnzycyi. — Bar. Jorkascb-Kocb).

Stronnictwa parlamentarne, które jako takie, 
wyłączone były zupełnie z udziałn w utworze
niu nowrego gabinetu zaczynają teraz się zasta
nawiać nad stanow iskiem, jakie zająć mają wo
bec zmienionej sytuacyi. Kolo polskie zastrzegło 
sobie, jak wiadomo, w n ! a ą r ę k ę ,  partya ehrze- 
śeijańsko-socyalna godząc się na ustąpienie wy
bitnego członka swego stronnictwa dra \Yreiss- 
kirchneia do gabinetu, nie zajmie z pewnością 
opozycyjnego stanowiska tern bardziej, że także 
inni członkowie ministerstwa, jak bar. H a e r d 1.1 
_ R i t  t, do niej są zbliżeni.

Minister oświaty S t i i r g k h ,  jako poseł, na
leżał dawniej do wńernokonstytucyjnej wielkiej 
własności, która teraz, jako stronnictwo, zniuła 
z Izby, ale w sprawach narodowych niemieckich 
był zawsze dosyć skrajnym. — Szczególnie Sło- 
wieńcy styryjscy zarzucają mu wrogie w'obec 
nich stanowisko, objawiające się głównie, wre 
wnioskach o usunięcie girauazyum słowiańskie
go w Gylei. Przy ostatnich wyborach do Sejmu 
styryjskiego miał zamiar wystąpić jako kandy
dat chrześcijańsko - socyalny, czego jednak ze 
względu na swoją przeszłość liberalną ostatecz
nie nie uczynił. Trudno w każdym razie zali
czyć go do jakiegoś stronnictwa parlamentarne
go. Najbardziej zbliżony jest do związku naro- 
dowo-uieiTiieckiego, do którego możeby wstąpił, 
gdyby miał mandat poselski.

Natomiast nowy minister sprawiedliwości dr 
K o c h e n  b u r g e r  ma już wyraźniejszą markę. 
Jako poseł był dawniej przywódcą partyi n i e -  
m ’ e c k o - n a r o d o w e j  w walkach przeciw  
gabinetowi hr. Badeniego, a jeśli teraz ubiegać 
się będzie o mandat opróżniony po Derscbacie 
w Graca, wstąpi znowu do Z w i ą z k u  u i e -  
ra i e c k o - n a r o d o w e g  o. Do tej chwili jednak
że „Związek" ten nie jest oticyainie w rządzie 
reprezentowany i dlatego uchwalił również za
jąć wobec nowego rządu stanowisko wyczeka- 
jące.

W  razie utworzenia jakiej zorganizowanej 
opozycyi w parlamencie, trudno w każdym ra
zie posłów meraiecko-.iarodowych do niej zali
czyć, ale i dc stronnictw rządowych zaliczyć 
ich nie można z wjjątkiem  w wypadkach, w 
których by chodziło o akcyę, zwróconą wręcz 
przeciw Czechom, którzy obok socjalistów naj-

niemilej dotknięci są obecnym zwrotem w we 
wnętrznej polityce austryackiej.

Powołanie dra B r a t a ,  największego antago
nisty Miodoczechów i agraryuszów do gabinetu, 
zirytowało klub czeski do tego stopnia,óże od 
razu postanowili z o r g a n i z o wr a ć o o z y- 
c y ę .  której pierwszą ofiarą ma paść miuistei 
Ż a c z e k  Słowieucy do tei akcyi przyłączyli 
się Czy socjaliści to samo uczynią, nie wiado
mo jeszcze.

Okaże się, czy ta Izba, która n‘e była w sta
nie zorganizować większości rządowe1, pot ran 
utworzyć zwartą i jednolitą opozycję Pcwaeru 
to nie jest, choćby już dlatego, że definicja wy
razu „opozycja11 jest w austryackiej Izbie po
słów' inną, aniżeli w każdym innym pariameu 
cie. ' '

Prezydent gabinetu w przyszłym tygodniu 
rozpocznie rokowania ze stronnictwami w spra- 
wie podjęcia na nowo prac parlamentarnych. 
Wtedy dopierc skrystalizują się stosunki stron
nictw do rządu . będzie można wysnnwać dal
sze wnioski.

Kierownicy poszczególnych ministerslw któ
rzy z dniem dzisiejszym ustąpili, wrócili wszy
scy do dawnych swych zajęć, jako szelowie 
sekcji, z wyjątkiem bar. J o r k a s c h a - K o 
c h a ,  który przt szedł w stały stan spocztnku 
Bar. Jorkasch jest synem byłego wieepi ezyden 
ta krajowej dyrekcji skarbowej we Lwowie. 
Wychowanj po polsku uwrżał się też zawsze 
za syna kraju, dla którego w (iągu całej swej 
działalności i także La stanowisku miuisteryal 
nem okazał wiele życzliwości i dobrych chęci. 
Niemałą zasługą bar. Jorkascha-Kocha stanowi 
stabilizacja bardzu znacznej-ójości urzędników’ 
polskich w ministerotwie sT^abu w krótkim 
czasie jego urzędowaniu, jako kierownika mini
sterstwa. Naśladował w'zór czeski i okazał w 
tym kierunku więcej odwagi, aniżeli to u m1 
nistrów polskich jest zw/czatem . Sz.

UfCfla ErantusKo-niemietka.
Usposobienie Berlina wobec F rancji od lat 

przeszło 40 nie ulegało i nie ulega żadnej wąt
pliwości. Było ono t jest wrogie zasadniczo, a 
jeżeli od czasu do czasu pruscy mężowie stanu 
mówią o zgodzie franrusko-niemieekiej, ro czy
nią podobne wyznania tylko wtedy, gdy konie
czność zmusza h k  schowania oręża, a brania 
w ręce oliwnej różdżki pokoju Już w r. 1P66 
(K> rozgromienia Austryi pod Sadową rozmyśla, 
Bismarck nad pogromem Francyi pod jakimkol
wiek pozorem, choćby z powodu rzekomych pr-e- 
tensyj Hohenzollerna do tronu hiszpańskiego. 
Pogioni Francyi przyszedł prędzej, niż marzył 
o tem Bismarck, a że nie był zupeinj'. że bran 
cya zapłaciła szybko 5 miliardutvą kontrybucję 
to nie dla braku najlepszych chęci Bismarcka 
w' tym kierunku. Franiya zaczęła szybko się  
podnosić i Bismarck już przygotuwał dla niej 
drugi pogrom, ale przeszkodziła mu Rosya, któ
ra uchodziła wtedy za dostatecznie silną, ażeby 
Niemców powstrzymać od drugiego napadu na 
Fraucyę

Odtąd gabinet berliński występował zawsze 
otwarcie lub skrycie przeciwko Fi anc.yi, a ostat
nim chionologicznie wrogim dla F rancji k i j 
kiem ze strony Niemiec bjdo wmiieszanie się 
gabinetu berlińskiego do sprawy marokańskiej. 
Cesarz Wilhelm osobiście podjął się roli poli 
tycznego komiwojażera i udał się de Maroka, 
ażeby tam powagą swoją przechylić szalę na 
korzyść Niemiec Konflikt z Francyą zaostrzył 
się do tego stopnia, że wybuch wojny [rancu- 
sko-pruskiej mógł nastąpić każdej chwili i nie
bezpieczeństwo to usunęła tylko sama Francja, 
która poświęciła swojego ministra spraw zagra
nicznych f)elcasse’go, byle uniknąć zbroiaęj roz
prawy

Ale spiaw a marokańska była zbyt dobrą dla

Władysław St. Reymont.

Lato.

W (Ciąg daiszy.)
Jasio zasiadł przy niej i czyta* se po cicliu 

J brewiarza, Ktębowie też ostali w  domu, a 
wkrótce przyleciała Jagusia, przvwazowawszy 
kajś w kącie cichuśko, niby trusia. W izbie je- 
nu muchy brzęczały, gdyż ludzie snuli się bez 
głosu, ja ci mio. trwożnie jeno spozierając na 
J a g a tę .. Leżała z różańcem w ręku, jeszcze 
oalkii-m przytomnie, żegnając się z każdym, kto 
>uo zajrzał do chałupy, zaś poniektórym dzie
ciom, cisDącym się w sieniach i pod oknem, 
rozdawała po parę grosz,/.

— Naści, a zmów' paciorek za Jagatę! —  
szeptała z lubością.

A potem już całe godziny nie odzywała się 
do nikogo.

T leżała se godnie, po gospoaarsku, na łóżku 
* ood obrazami, jak se była roiła przez całe 
życie. Leżała, pełna cichej dumy i nieopowde- 
dzianej szczęśliwości, radosne łzy  siw iły się w 
jej oczach. Poruchiwara cosik wargami, błogo 
uśmiechnięta i zapatrzoua przez okno w niebo 
głębokie, w' pola nieobjęte, gdzie już kaj nie- 
kaj błyskały z brzękiem kosy f kładły się źra- 
le ciężkie żyta, w jakieś dale, widne jeno jej 
inszy zaci erającej.
. v\e w jakiejś minucie, gay dzień miał się 

Jtfz ku schyłkowi, u izb^ zalały czerwone zo

rze zachodu, wstrząsnęła się gwałtownie, usia
dła i, wyciągnąwszy ręce, zawołała mocnym, a 
jakoby cudzym głosem:

— Pora już na mnie, pora.
I  padła wznak.
W  izbie zrolrło się straszno, buchnęły pła

cze, popi zyklękali kole łóżka, Jasio jął czytać 
modlitwę za konających, Kłębowa zapaliła grorn- 
r ice mi orająca powtarzała za Jasiem, ale co
raz słabiej, coraz ciszej, coraz bełkotliwie], oczy 

1 i»y ten dzień letni, znojami utru
dzony, twarz grątyła się w tuman wiecznego 
zmierzchu, w\ ouśi-iła gromnicę i skonała.

I pomarła se t ■ dziadówka. kieby najpierw'- 
sza we wsi, i Jambroż, któren akuratnie zdą
żył na sam koniec, rawarł jej oczy, sam Jasio 
zraow'ił za nią goiący pacierz, i cała wieś przy
chodziła się modlić przy j j  zwłokach, popłakać 
a zazdrośnie się dziwować szczęśliwej śmierci 
i lekkiemu skonaniu.

Tylko Jasia, skoro zajrzał w jej martwe 
oczy i w tę stężałą na grudę twarz, poradlo- 
waną pazurami śmierci zatrząsł tak strach, 
że uciekł do domu, rzucił się na łóżko, wcisnął 
głowę w poduszki i zapłakał.

Poleciała wnet za nim Jagusia, i chociaż sa
ma była pełna przerażenia i żałości, jęła go 
uspokajać i obcierać mu twarz zapłakaną. Przy
tulił się do niej, kieby do matki kładł rozbo- 
lałą głowę na jej piersiach, obejmował ją za 
szyję i, jaże się zanosząc szlochaniem, skarżył 
się rzew'hw’ie:

—  Boże mój, jakie to straszne, jakie to okro
pne!..

Weszła na to organiścioa, zobaczyła i srogi 
gniew nią zatargał.

- (jo się tu dzieje! —  postąpiła na środek 
izby i zasyczała, ledwie się już haftując —  wi
dzisz ją, jaka mi czuła opiekunka, szkoda tylko, 
że Jasio już niańki nie potrzebuje i sam sobie 
poiadzi nos onetrzeć!

Jagusia podniosła na nią zapłakane oczy, i, 
dygocąc w zalęknieniu, jęła rozpowiadać o śmier
ci starej, Jasio też rzucił się skwapnie, tłóma- 
cząc- matce, co mu się to przygodnie, ale orga- 
niścina, snać już dotrze przód zi, podbeebtana 
przez, kumy, wywarła na mego gębę.

— Głupiś, jak cielę! Nic odzywaj się. byś i 
tv czego nie oberwał!

Skoczyła naraz do drzwi, wywarła je na oś
cież i zawrzeszczała do Jagusi:

—  A ty się wynoś, i żeby tutaj n se postała 
więcej twoja noga, bo cię wyszczuję!

—  Cóżem to winowata, co! — iąkała zgoła 
już nieprzytomna ze wstydu i boleści.

—  Poszła precz i w tej mim cie, no każę psy 
pospuszczać* Już ja nie będę i łakała przez cie
bie, jak Tlanka albo wójtowa! Ja cię nauczę 
jamorów, małpo jedna, już ty muie popamiętasz 
tłumoku! —  darła się na cały głos.

dagtftia bnchmda płaczem, wj padła przed 
dom i pognała w cały świat.

A Jasio stanął, jakby rażony piorunem

( X I.

A ie nawet me orzeczuwała biedula, rz spad
nie na nią cosik jeszcze gorsze i  bardziei ni>- 
spodziane

Zaraz bowiem po pocnowkn Jagaty i wyjściu  
kompanii do Częstochowy, z którą powędrował- 
i Jasio, przy niewolony do tego przez matkę, 
gdjr juz ludzie nu dobre wzięii się do żuiwa.

gruchnęła wieść zgoła niepodobna do wiary o 
aresztowaniu wójt:- za brak pieniędzy w kasie 
gminnej.

Nie sposób było zrazu uwierzyć, i chociaż 
prawie z każdą godziną ktosik przylatywał z 
nową i coraz gorszą przykladką jeszcze me 
brali tego zbytnio ao serca.

—  Próżniaki, wymyślą se co niebądż i roz
trząsają lr zabawy! —  mówili poważniejsi.

Ale uwierzono, gdy kowal wrócił z miasta 
wszystko co do słowa potwierdził, a Jankiel w 
pohtdnie powiedział do całej gromady

]— W szystko prawda! W kasie brakuje pięć 
tysie.cy, zabierą mu za to całą gospodarkę, a jak 
będzie jeszcze mało, Lipce muszą za niego do
płacić!

W /burzyło to wszystkich, że mech Bóg bro
ni, jakże, b eda wszędy jaże piszczy, do garnka 
niema co włożyć, niejeden się zapożyczył, aby 
jeno dociągnąć do żniw, a tu przyjdzie płacić 
za złodzieja! Tego było już za wiela na ludz
ką cierpliwość, to i nie dziwota, że cała wieś 
jakby się wściekła ze złości, klątwy, pogrozy i 
wyzwiska posypały się kieby kamienne.

—  \ żebyś, ścierwo, skapiał, jak ten pies ! 
ł —  Nie trzymałem z nim spółki, to i płacił 

za niego nie będę.
— A d’ ja! Balował się, używał, a ty cierp 

za cudze! —  pogudywali tak sf rasów ani, jaże 
niejednemu płakać się chciało z markotności.

—  Dawno miałem oko na niego i mówiłem, 
do czego to idzie, przekładałem, nie słucbalista 
f tera mata bal! —  dogadywał z rozmvsłem 
stary Pt iszka, pomagała mu Płoszkowa, rozpo
wiadając, kto jeno chciał słuchać

— W ecie, Antek już wyrachował, co  n a

wspomożenie para wójta zapłacim po trzy ruble 
-  morgi, ale za takiego przyjaciela nie żal i po 
d ziesięć,..

I  tak te w.adomości przygnębiły ludzi, że z 
południa mało wiela poszło do roboty', a jeno 
rad/Mi, użalając się pospólnie, że pełno było w 
opłotkach, przed chałupami, a zwłaszcza nad 
stawem, napróżno się przy tem głowiąc, kaj 
zadział tylachna pieniędzy.

—  Musieli go podebrać, me sposób, aby tyła 
sam jeden zmarnował!

—  Pisarzowi zawierzał, a wiadomo, jakie to
ZIÓłKO1

— Szkoda człowieka, liama juści ::roD:i krzyw 
dę, ale sobie najgorszą! — mówJi poniektórzy 
co stateczniejsi, a na to wraziła n iędzy nich 
tłuste brzucho Płoszkowa i dalejże niby to ża- 
łująco wyrzekać i trzeć suche ślepie:

—  A mnie żal wójtowej! Biedna kobieta, pa
nią se była i nos zadzierała, a teraz co1 Cha
łupę wezmą, grunt przedadzą i na komorne pójść 
pójdzie ihudzina na w y ro b e k ! I żeby se cho
ciaż użyła!

—  A mało to jeszcze wysmakowała dobre
go? __ wrzasnęła Kozłowa, wtórując gorąco je
no na drnft. sposób —  używały se ścierwy. kie
by jakie dziedzice. Co dnia jadły mięso! Wój
towa pól gar< zka cukru kkidta se do kawy, a 
czysty barak pili' szklankami! Widziałam, jak 
zwoził z miasta całe nółkoszki przeróżnych pizy- 
smaków. A z czegóż to im brzuchy opęczn ały, 
przecież n ie  z postu! (C. d. n >
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gtteineta berlińskiego sposobnością do brużdze- 
iŁ— Francuzom, ażeby jej me nTńff wyzyskać 
krańcowo. Wi»c ks. Bulów poruszył myśl zwo
łania w tej kwesty i konferencji między narodo
wej, sądząc, że w mętnej wodzie antagonizmów 
będzie mógł do syta łowić ryby. Przeliczył się 
Niemieccy przedstawiciele dzięki zabiegom dy 
ploraacyi angielskiej, byli zupełnie odosobnieni 
na owej konierencyi. która zobtała zwołana do 
Algeciras pod znakiem tryumfu niemieckiego. 
Nawet przedstawiciele Włoch, należących do 
trój przymierza, zwrócili się przeciwko Niem
com, którym jedna tylko Austrya dochowała 
wierności z zaparciem sie swoich interesów i 
wbrew usposobienia większości sw oich miesz
kańców.

Po konfeiencyi w Algeciras i podpisaniu za
wartej tam Dgedy, stanowisko Francyi w Ma 
roku wzmocniło się wbrew intencyi gabinetu 
berlińskiego, który mimo to nie wyrzekł się 
intryg na owej ziemi afrykańskiej pod pozorem 
bronienia interesów reszty Europy I znowu 
zaczęły powstawać tam ostre starcia, które w  
listopadzie ubiegłego roka o mato nie wywe 
łały zbrojnej rozprawy z powoau zbiegnięcia  
kilkunastu Niemców z francuskiej legii cudzo
ziemskiej, którzy w Tangerze udali się pod 
op»ekę k o n su l niemieckiego, a których władze 
francuskie zupełnie prawnie siłą odebrały, jako 
dezerterów Niemcy z początku mówiu otwar
cie o możliwości wojny, ale gdy z Londynu 
nadeszła wiadomość, że Anglia gotową dać 
Francyi czynną pomoc, dyplomacja niemiecka 
zgodzna się nagle na polubowne załatwienie 
tej sprawy.

Po tylu faktach, dowodzących, że Francya 
nie jest wcale odosobniona, że przeciwnie ma 
sojuszników, a odosobnienie jest po stronie n ie
mieckiej. gabinet berliński w grudniu ubiegłego 
roku rozpoczął z F rancją  rokowani ł w  sprawie 
marokańskiej na tle ugody z Algeciras. Roko
wania były pierwotnie bez cechy oficyaluej, 
którą przybrały dopiero w styczinu bieżącego 
roku. Pym razem gap i net berliński pod naci
skiem konieczności przystąpił do układów z wła
snej 'nicyai ywy i z zamiarem doprowadzenia 
ugody do skutku, te też rokowania wydały po- 
lytyw ny rezultat.

W diun, gdy zawitał do Berlina król angiel
ski, to jest we wtorek podiiisali ks. liiiiow  i 
amuausador francuski Camlon ugodę w sprawie 
marokańskiej- Jak to już w krótkości doniosły 
telegramy, w ugodzie tej, która w zupełności 
opiera się na ugodzie w Algeciras, Francya o 
świ-ukza, że nie zamyśla naruszyć ani niezawi 
słości an i' całości Maroka, równie jak zwierz- 
chniezych praw sułtana i ekonomicznej wolności 
kraju. Ani Francja, ani też Niemcy nie btjdą 
żądać dla siebife ekonomicznych przywilejów, 
natomiast będą i Bbpólne kapitały jednoczyć w 
przedsiębiorstwach marokańskich. Niemcy w y
raźnie oświadczaią, że w Maroku posiadaią wy
łącznie interesy ekonomiczne i nznają sp e c ja l
ne p o l i t y c z n e  i n t e r e s y  F r a n c y i .  Dalej 
oświadczają Niemcy, ż ę ta  f r a n c u s k i e  i n t e 
r e s y  ś c i ś l e  s ą  z w i ą z a n e  z k o n s o l i d a -  
e y ą  w e w n ę t r z n e g o  p o r z ą d k u  i p o k o 
j u  w M i r o k u  i  ż e  n i e  b ę d ą  t y m  i n t e 
r e s o m  k ł a ś ć  t a m y .  To są ogólne stypulacye 
ugodowe. Ze szczegółów podnieść należy punkt, 
regulujący sprawę długu państwowego Maroka 
w połączeniu z k o s z t a m i  f r a n c u s k i e j  
o k u p a c y i .  Co do wspólnych przedsiębiorstw 
ekonomicznych, te chodzi o koncesye na budo
wle portowe, zakładanie telegrafów i telefonów, 
budowanie wodociągow i kanałów Kapitaliści 
francuscy i niemieccy mają w tych wypadkach 
współdziałać podobnie, jak przv budowie kole’ 
anatolskiej.

Ta ogolua treść ugody wystarcza do stwier
dzenia dwóch okoliczności: Pr/edewszystkiein  
gabinet berliński wbrew dotychczasowej ten- 
ten cy ’ 3wego politycznego kursu przyznał, że 
Francya posiada w  Maroko specjalne interesy 
poluyczne i że tym interesom nie będzie kłaść 
tamy. Powtóre przyznał Francyi prawo do li- 
kwidaeyi kosztów okupacyi. Gdyby gabinet ber
liński był się kierował podobntmi wytycznemi 
już dawniej, te porozumienie z F rancją  w spra
n ie  marokańskiej byłoby przyszło do skutku 
jw  przed 4 laty. A byłoby naó wczas to poro
zumienie miało eechę aktu dobrej woli, gdy 
dzisiaj ma wygląd kroku, wymuszonego niepo
myślną dla Niemiec konjunktnrą polityczną. —  
Obustronne Komentarze z ust polityków i na 
jzpaitaeli dzienników pełne wzajemnych po
chwal są zwyczajnym cktem grzeczności mię
dzynarodowej i nic nie zmienia w fakcie, że 
ugoda francusko niemiecka w sprawie Maroka 
jest żwyeiestwem Francyi, a porażką Niemiec

Kronika berlińska.
Berlin, 10 lutego.

(Aiigiełss para królewska w Berlinie. — Jej przyjęcie. — 
„Elektra" Straussa. — Kronika sportowa! — Jubileusz 

Dahna).
Berlin doczekał bi« wreszcie odwiedzin angielskiej 

pary królewskiej, którą też przyjął z należy temi 
owacjami, nrzędowemi i prywatnemi. Telegramy 
biur korespondencyjnych roztsłały na wszystkie 
•tron/ świata wiadomości o Łych odwiedzinach, kro
nikarzowi pozuaiałj więc tylko drobiazgi, mające 
lednskże swoje znaczenie tła dla podobnie paraune- 
go obrazu. Wtorkowy poranek był zimny, a słońce 
nieustannie aryło lię za ch-nnrami, ale to nie od
straszyło Berhnczyków od tłumnego przebywania 
na ulicy. Pierwsi pojawili się na bruku przekupnie, 
sprzedający małe chorągiewki i błyszcząca medale, 
mające uświetnić dzień wiazdu królewskiej pary 
angielskiej. Sprzedawano także małe „palmy poko
ju", ozdobione biało-niebiesko czerwonemi wstęgami 
a papieru. Później zaczęły przybywać ruchome try 
bnny i wozy, naładowane ławami, które wypoży
czano za opłatą publiczność z Tiergartenn. Tym
czasem pod Lipami jnż falowały tłumy pnbllczncści, 
oglądając dekoracje, pomiędzy któremi zwracała na 
siebie powszechną uwagę dekoracja domu pod 1. 2, 
gdzie mieści się uana firma angielska.

Około g. 10 rano nstawiło się wojsko, dama Ber- 
Jińczyków Koło trybun stanęły „gardes da corps", 
tudzież szeregi łcirasyerów gwardjjazich, dalej wi
dać jeszese ułanów, a potem szare szeregi piechoty, 
stojącej nleraehemo, jak legion rzymski. N dworcu 
Lertbe, gdzie miała wysiąść angielska para królew
ska, roiło się od przeróżnych mundurów wojsko
wych i cywilnych —  prawdziwa łąka praskiego 
kwiecia. Cesarz Wilhelm w mnndorze angielskiego 
marszałka nie szczególnie wyglądał, podobnie ja t  
król Edward w mundurze praskich dragonów gwar- 
dyjskich. Tylko gdy cesarz niemiecki widocznie

uważał, aby w nowym mundurze wyglądał „schnei- 
dig“, król angielski wcale się nie troszczył o wy 
gląd marsowy. Cesarzowa niemiecka miała wielki 
fioletowy kapelusz z białemi piórami struaiemi, tu
dzież fioletową suknię z długim trenem . Królowa 
angielska m.ała toczek gronostajowy, zarzutkę, obra
mowaną równie gronostajami i suknię aksamitną
„Hla"

W namiocie na placu paryskim ojcowie miaota 
pod wodzą burmistrza zgromadzili się na przyjęcie 
gości angielskich. W myśl wskazówek cesarza wszy
scy przybyli w futrach, na Których złote łańcuchy 
nie odbijają tak, jak na fraku. Dziewice honorowe 
w liezbie 12 miały ciemnoniebieskie suknie, kape
lusze tego samego Koloru biało nbrane, białe bo« 
i białe marki, przystrojoue czerwonemi gwoździka
mi. Starszy burmistrz, dr Kirscbner, jak twierdziły 
pisma humorystyczne, ćwiczył się od kilku tygodni 
w ukłonach. Jiniemza o to, dosyć, że starszy bur
mistrz wygłosił z należytą swadą i powagą swoją 
mowę, ktol Edward krc.ko podziękował, królowa 
Alekeendra odebrała hnkiet z rąk dziewicy hono
rowej —  poczem rozległy się gromkie okrzyki: 
„Hura!", a tu i ówdzie: „Hipp, Hipp Hnra!", wzno
szone przez Anglików. Goście pojęci ali do zamkn 
cesarskiego i powoli zaczęły się ulice wyludniać. 
W zamkn już rozpoczęła się wielka polityka, nie 
należąca do kronikarza,

Przejdźmy do wiadomości artystycznych. Otoż 
wywołało tutaj pewną sensacyę, że pierwsze przed
stawienie „Elektry", opery Ryszarda Straussa, w 
tutejszej Oporze nadwornej zostało odroczone. Na 
tem tle krążyły tutaj przeróżne pogłrski i domysły 
zakulisowe, mniej lnb więcej prawdopodobne. Obe
cnie jedna z korespondeucyj donosi, że odroczono 
dlatego przedstawienie „Elektry", ponieważ opera 
ta przedstawia niezwykło trudności śpiewackie, któ
re podczas prób wystąpiły w całej pełni. Rorbspon- 
deneya owa twierdzi nawet, że Strauss ma zamiar 
niektórym partyom nadać inną formę, a przynaj
mniej pewne części poddać rewizyi dla usunięcia 
pewnych trudności. Tymczasem „ Borsencourier", 
oświadcza, że Strauss, zapytany o tę sprawę, całe 
powyższe doniesienie nazwał nieprawdziwom. Oczy
wiście teraz powstają nowe pogłoski, których tutaj 
nic powtarzam, są to bowiem rzeczy zbyt lo&alne.

Kronika sportowa notuje nadzwyczajny wzrost 
sportu atletycznego w ubiegłym rok u Gdy w r. 
1906 urządzono w Niemczech tylko 80  popisów 
atletycznych, w r. 1907 zaś 91, to w roku 1908  
liczba popisów wzro»ła na 139, a więc o 5 3 •/, 
Ale jeszcze większy wzrost wykazuje liczba ucze
stników tego sportu, która w r. 1906 wynosiła 
4.369, w r. 1907 jeszcze tylko 5.060, a w r. 
1908 ju i 10 526- Także liczba miast, w których 
uprawiany jest sport atletyczny, wzrosła w roku 
ubiegłym z 33 nu 54.

W  szeregu wzlotów, które tutaj na polu Tem- 
pulhof urządza od puwnego czasu Armand Zipfel, 
znany aeroneuta francuski, wtorkowa próba lotu 
należała do najpomyśIn'ejszych. Przy pierwszym  
locie maszyna wziosła Bię na wysokość 25 metrów 
i przebiegłszy w powietrzu drogę, wynoszącą 2 .000  
metrów, wyląaowała bez przeszkody. Podczas dro
giego lrtu przebiegła maszyna 800  metrów na wy
sokości 15 metrów. W  trzecim locie odbyły się 
dwa lądowania po przelecenia przestrzeni 4 0 0  do 
500 metrów.

W e wtorek obchodził jubileusz 75 rocznicy swo
ich urodzin Feliks Dahn, profesor prawa niemie
ckiego, powieseiopisarz i poeta. Znawca ł (story i, 
tudzież prawa wczesnego średniowiecza niemieckie
go, Dahn stworzył na tem tle szereg dzieł litera
ckich, które miały znaczne powodzenie. Jego po
wieść p. t. „Walka o Rzym" miał 4 0 0  wydań 1 
pojawiła się 13 lat przed słynnymi „Przodkami* 
Freytaga W yszedł jeszcze drnkiem cały szereg 
mnieiszych powieści na tle niemieckiego średnio
wiecza z pod pióra Feliksa Dahna, ale żadna z nich 
nie pozyskała sobie takiej popularności, jak „W al
ka o Rzym*. Mniej szczęśliwym był Dahn, jako 
pisarz sceniczny, a natomit i t  zjednał sobie uzna
nie krytyki, jako epik i liryk. Rokowi 1870 złożył 
i Dahn hołd literrcko-patryotyczny pod adresem 
cesarz» Wilhelma i jeg< generałów, choc*aż pisma 
berlińskie, poświęcając jubilatowi artykuły z powo
du jego urodzin, podnoszą, że Dahn ciągnął do po
łudniowych Niemiec i nie posiadał zroznmieria dla 
„duszy polskiej*.

Kronika.
Kraków, 12 lutego.

Sprawy miejSKie. Wczoraj odbyło się posiedze
nie komisyi inwestycyjnej Rady miasta pod prze 
wodnic t w em prezydenta dra T ca. Komisyc przyjęła 
projekt budżetu inwestycyjnego na rok rok 1009. 
oraz uchwaliła kredyt na przebudowę domu mie
szkalnego dla ogrodników miejskich

Ze sfe r artystycznych. Tadeasz P o p i e l  ba
wi obecnie w Krakowie przed wyjazdem do Rzy
mu, skad otrzymał zaszczytne wezwanie do udeko
rowania freskami murów, otaczających jeden ł  dzie
dzińców w Watykanie, a mianowicie t. zw. „Cor- 
tile San Damaso". Korzystając z pobytn w nas z m  
mieście, przysłał artyrte na wystawę Tow. Przyj. 
Sztuk pięknych kilka prac, między któremt zwraca 
powszechną uwagę . obraz dużych rozmiarów p. t. 
„Syzyf". Jest te wspaniałe stndyum wzburzonego 
morza, malowane z prawdziwą maestryą. Również 
dwa portrety tego artysty, wykonane z wielką fi
nezją w rysunku i siłą w kolorze, należą do płó
cien, zajmujących pierwsze miejsce ra wystawie 
wraz z widokami tatrzańskiemt, w  których utrzy
mał Popiel wyrobioną sobie oddawna opinię Deł- 
nego poczucia piękna i prawdy pejzażysty.

Bal akademicki. W sobotę 13 b. m. odbędzie 
sie pod protektoratem senatu uniwersytetu Jagiel
lońskiego i rektora prof. dra Ksawerego Fierlcha, 
w salach starego teatru bal egolno akademicki na 
dosbód kuchni akademickiej. Dochód s mego uzy
skany przeznaczony tędzje w jednej części na re- 
konstrnkcyę, adaotacyę oraa zmianę urządzen'a sali 
jadalnej i kuchni w Dorna akademickim, w dro
giej zaś części na powiększenie funduszu bezDła- 
tnych obiadów

Wieczór wełniany, jaki w pięknie przystrojonych 
salach Tow. strzeleckiego przy dźwiękach muzyki 
wojskowej oubędzlo się staraniem „Związku akade
mickiego" w sobotę 20  b. m , będzie niewątpliwie 
jedną z najpiękniejszych zabaw akademickich w q- 
becnym karnawale. Grono uczniów akademii sztuk 
pięknych przygotowuje nader efektowne karneciki, 
które pozostaną dla uczestniczek zabawy mlłem 
wspomnieniem z tego rocznego karnan ała. Komitet 
yaprosił na gc-podarzy i gospodynie wieczora gro
no wybitnych osobistości z pośród obywatelstwa 
naszego miasta. Zaproszenia i biletu w cenie 8 K 
za familijny (5  osób) 2 K. wstęp, a 1 K. akade
micki nabywać można codziennie w lokalu komite;

tu przy ul. Jabłonowskich 1. lt> parter od godziny 
5 do 6 wieczorem.

2  teateu  n.iejSKiegO. Czyniąc zadość napływa 
jącym ze wszech stron zgłoszeniom i zapytanium, 
dyrekeya teatru przeznaczyła najbliższe przedsta
wienie „Nocy listopadowej" na dzień świąteczny, 
tj. na najbliższą niedzielę. Z tego powodu obio no
wości repertuarowe („Dług wdzięczności i „Niewier
ny Tomek") ukażą się po raz drugi we wtorek 
przyszłego tygodnia. Bilety na przedstawienie so
botnie tych komedyj są iuż prawi# wszystkie roz- 
sprzedane.

Z tea tru  ludowego Jutrzejsza premiera zapo
wiada jednę z najlepszych krotochwil z nowocze
snego repertuaru teatrów paryskich Jest nią trzy
aktowa krocochwlla ze śpiewami i tańcami p. L 
„Na 14 dni", uposażona w nadzwyczajny hnmor, 
Do sztuki tej sprawiła dyrokeya nową wystawę.

Gimnastyka dla terminatorów. Zarząd parku 
dra Jordana w Krakowie donos', że uczniowie prze
mysłowi (terminaterzyj mogą pobierać bezpłatną 
naukę g ;mnastyki w „Sokole". Dla zapisania się 
na tę nankę mają się terminatorzy zgłos'ć w sza
tni nauczycielskiej vgma>-'h „Sokola", parter na le
wo) w niedzielę dnia 14 lutego od godziny 11 do 
12 przed potudniem.

Zwrut obrttZIW. ja k  w swoim czasie donieśliś
my, w Muzeum im Czapskich w Krakowie, skra 
dziono w grudniu r. z. dwa oorazy szkoły włoskiej 
z XV. wieku, wartości przeszło 1 .000 koron. - 
Wszelkie poszukiwania za skradzione mi dziełami na 
razie nio odniosły rezultatu —  uopiero przed naru 
dniami pewna osooa, która nie w iedząc o pochodze
niu tycli obrazów, nabyła je, obecnie obtazy te 
zwióciła Muzeum Narodowemu im. Czapskich, zu
pełnie bezinteresownie.

Spraw a Szczygielskiego. Do dyrekcyi policji 
w Krakowie nadeszła dzisiaj depasza z policyi 
warszawskiej, że znaleziona w hotelj Narodowym 
renta państwowa rosyjska, pochodzi z kradzieży do
konanej w państwowej kasie w Warszawie. Dalsze 
wyjaśnienia z policyi czy i  o ile w kradzieży tej 
brał udział aresztowany w Kra sowi" Szczygielski, 
nadejść mają w tych dniach.

Z Kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po 
iieya: Abranama Kamslera i Naftaiego Chilowicza, 
którzy baszaodę swego pryncypala Krugera, wła
ściciela składa snkna, przy ulicy Dietlowskiej, do
puścili się kradzieży sukna.

Sprytne oszustwo. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw Józefowi Skoczkowi, przemysłowcowi z Mi- 
kluszowlc (pow. Bochnia), obwinionemu o zbrodnię 
oszustwa. Mianowicie Skoczek oskarżony był o to, 
że się w dniu 24  stycznia la 0 6  r. w powiatowej 
kasie oszczędności w Bochni zaciągnął pożyczkę 
w kwocie ] 000  koron, na hipotekę realności w Drwi
nie, przedst iwrwsży się jako właściciel t6j real
ności Jan Nowak, co przy sporządzaniu skryptu 
dłużnego a uotaryusza. potwierdzili dwaj świadko
wie, Maicin Wilk i  Jakób Badura Gdy w jakiś 
czas rzeczywisty Jan Nowak dostał wezwanie z po
wiatowej kasy oszczędności w Bochni o zapłacenie 
pierwszej raty pożyczki, zdziwił się tem niemało 
i przeraził, gdyż żadnej pożyczki nie zaciągał, na
tychmiast więc poczynił kroki o wyświetlenie spra
wy, odnalazł owych świadków, stwierdzających rze
komą jego Identyczność, 1 wtedy wyszło na Jaw, 
że ktoś obcy podszył Bię pod nazwisko Nowaka 1 
jako taki wziął na realność Nowaka pożyczkę. Mia
nowicie świadek Wilk znał Skoczka z widzenia, 
nie znając jego ani nazwiska, ani imienia, skoro 
więc ten przedstawił się mu jako Nowak, uwierzył 
tema i  wraz z Badurą potwierdził n n m ryusza
to żsam o ść  je  -o osoby-

Wynikła z tego najpierw sprawa cywilna, w któ
rej poznany Skoczek, lubo nie przyznał się absolu
tnie, by to on działał nu szkodę Nowaka, podszy
wając się pod jego nazwisko, pożyczkę zaciągniętą 
w powiatowej kasie Oszczędności w Bochni zapła
cił —  przez co rzeczywisty Nowak nie poniósł ża
dnej szkody materyalnej, prokuratorya jednak oskar
żyła Józefa Skoczka o oszustwo 1 dzi3iaj zasiadł na 
ławie oskalżonjch. Rozprawie przewodniczył radca 
sądu Kulikowski, oskarżał prokurator dr Obtułowicz, 
obwinionego bronił adw. dr J  Skąpski.

Obwiniony stanowczo nie przyznaje się do winy, 
twierdząc, że nie wie, ktoby mógł podszyć się pod 
nazwisko Nowaka, gdyż on tego nie nczynił, świa 
dek W ilk jednak na dzisiejszej rozprawie zeznał, 
że poznaje obwinionegu jako tego, który przedsta
wił się za Nowaka.

1  ferajn.
Konkurs. Zarząd główny Macierzy szkolnej księ

stwa cieszyńskiego w Cieszynie rozpisuje konkurs 
na posadę mistrzyni ochronki w Grubzowie, Warun
ki płacy rocznej •% następujące: 720  K ty talem  
płacy zasadniczej, 72 K tytułem 10 prc. dodatku 
. Macierzy" i pomieszkanie, lub 250  K dodatku na 
mieszkanie. Fodanis należy wnosić pod adresem 
Za/ządu głownego Macierzy szkolnej w  Cieszynie 
(Dom Narodowy). Termin upływa % dniem 25 li
stopada b. m.

Chrzanów, 10 lutego. Staraniem miodzieży aka
demickiej Chrzauowa odbędzie się w sobotę 13 
b. m. w sali „Sokoła* zabawa taneczna Początek 
o godz. 8 wieczorem. Stroje wieczorowe. Zabawr 
ta będzie niewątpliwie prawdziwą atrakcją sezonn 
karnawałowego w naszem mieście i zgromadzi za
pewne pokaźny zastęp uczestników ze sfer obywa
telstwa i inteligencji Chrzanowa.

Precz Z Saybuschem I Otrzymujemy pismo na 
stępujące’

W uzupełnieniu nutatki pod powyższy m napi- 
sbm w numerze 54 „Nowej Reiormy" z 4  d. m. 
umieszczonej, pozwalam sobie zwrócić na to uwa
gę, że Żywiec nie przestanie być „Saybnszem , jak 
długo władze kolejowe nie wy mcą tego wstrętne
go mian®, z użycia. Na stacy i Żywiec widnieją zaw
sze jeszcze napisy: „Sajbusch-Zywlec", we wszyst
kich rozkładsch jazdy, spisach, stacyj, taryfach oso
bowych i ciężarowych używają kolejy państwowe 
wyłącznie miana „Raybuscb Ży wiec"1 a nawet czę
sto dla skrócenia tylko „Saybusch-. \ y  zagrani
cznych rozkłt dach jazdy naturalnie skiasają oii- 
cyaluą nazwę stacyi „Saybusch-Żywieo" i używają 
wyłącznie „Saybnsch" Podczas gdy np. w ofieyal- 
nych spinach stacyj najnowszych wydań w niemie
ckim języka stacyę Lwów można znaleśc nietjlko  
pod „Lemberg", ale przecież także powtórnie pod 
„Lwów", Btacyi Żywca napróżne możra szukać pod 

Z". Koło polskie mogłoby przecież łatwo uzyskać 
w ministerstwie zmianę pflcy.»Jnej nazwy stacyi, 
ale zdaje się o tem jeszcze nikt. nie pomyślał. —  
Stacya Żywiec należy do okręgu d y r e k c y i  k o 
l e j o w e j  w K r a k o w i e ,  gd?io wjłącznie Polacy 
urzędują Pouimo tego do dziś dnia są w używa
niu na stacyi Żywiec stampilie kasy towarowej tej 
treści: „0. K. K. P- * K K. St. B, Saybusch". 
Cekawy okaz!

Piątek, 12 Lutego 1909.

Żywiecka fabryka papieru zawsze się leozcze na
zywa po niemiecka „Sayoascher Papierfabrik". Za- 
rzad dóbr arcyksiążęcyeh w Żywca używa w nie 
miectiej korespondencji wyłącznie nazwy „Say- 
busch". Na flaszKacn i beczkach piwa z browaru 
żywieckiego istnieje napis „Raybuscher Bier", a 
piwa tego niemało wychodzi za granicę kraju. —  
Kupcy i adwokaci w Żywcu mają na drukach swych 
niemieckich prawie zawsze napis „Saybusch". Jak 
więc może się przyjąć między obcymi nazwa Ży
wiec, skore nasze władzo kolejowe, przemysł oraz 
inteligencja żywiecka nie chcą tego?

Nowy S ą c i 11 lutego. (Wieczorek styczniowy. 
Związek okręgowy T. S. L. Apel do Rady szkolnej 
krajowej.) Staraniem wydziału „Sokoła" odbył się 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu powstania stycz
niowego, Słowo wstępne wygłosił prof. Piątkiewic* 
piękną deklamację z towarzyszeniem fortepianu 
wypowiedziała p. Lidya Kossowska naucz., śpiewali 
z efektem pp. Młyniec i prof. Dulęba, zbierając li
czno oklaski. Partye z „ Floryana Szarego i z „ Hal
ki" wykonał chór „Sokoła" wspólnie z „Harmonią" 
którą wzmecnili wytrawni amatorzy7 muzycy pp. 
Kołomyjsey i Flis. P. Wroński, kapelmistrz, wy
stąpił jako solista. Wieczorek miał nastrój poważ
ny, estetyczny. W icia druhów wystąpiło w mun
durach. Młodzież otrzymała wielką ilość biletów 
bezpłatnych.

Związek okręgowy kół T. S. L. przystąpił do 
do utworzenia Koła im Goldmana i liczy na szer
sze poparcie Źy dów-Poiaków. Pole do dziaianią jest 
wielkie- widać 10 po miejskich czytelniach Koła 
nowosądeckiego, gdzie Gumnie ciśnie się młodzież 
żydowska.

Skoro kilka szkół miejskich istnieje u nas, wy
daje się optymistom, że w szkolnictwie naszem 
jest już wszystko w purządka. Tymczasem na 
przedmieściu Załuoińcze, które od kilku lat jest 
przedzielone do Sącza istniała od 20 przeszło lat 
szkoła mięszaua, którą dopiero w tym roku rozdzie
lono i  otworzono dwie szkoły7. Zdaje się, że podo
bnie na organizacyę czekać będą dwie szkoły w y izte- 
łowe prowizoryczne: im. Konarskiego i Huffmano- 
wej. Faktycznie iBtnieją te szkoły od lat siedmin 
a figurowały jako paraleiki; przed trzema łaty 
utworzono z nich szkoły prowizoryczne. Dla Rady 
szkolnej krajowej takie przewlekanie jest wygodne, 
ma się tanich nauczycieli, tanich kierowników, nie 
daje się landuszów na utworzenie gabinetów przy
rodniczych, historycznych. Do wspomnianych szkół 
uczęszcza przeważnie młodzież kolejowa. Dlatego 
kolejarze widząc się pokrzywdzeni, zamierzają w 
tej kwestyi interpelować.

Samochoaem 2 Nowego Targu do Suczawtiicy.
Rada gminna m. Nowego Targa nchwaliła zezwolić 
p. ligockiemu na przewóz gości samochodem do sta
cyi kolejowej I do Szczawnicy. Zanim więc docze
kamy się budowy kolei w stronę Szczawnicy, uła
twioną zostanie komunikacya bodaj automobilem.

Rzeszów, 10 lutego. (Z richu nauczycielskiego). 
Dnia 1 b. m. odbyło się walne zebranie członków 
rzeszowskiego Oguiska nauczycielskiego celem wy
słuchana sprawozdania ze zjazdu delegatów w Kra
kowie. Po zagajeniu zebrania przez p. M. Pelca, 
p. Luśniak jako delegat przedstawił zebranym treść 
obrad zjazdn. Po omówienia kilka zmian, jakie na
stąpiły w zarządzie Ogniska, wygłosił p. Luśniak 
referat p. t  „O ortografii polskiej". Sprawę tę przed 
stawił referent bardzo zajmująco 1 wyczerpująco 
za co słuchacze obdarzyli go oklaskami, wydział 
zaś postanowił poczynić kroki, aby referat teu puwtó 
rzyły dosłownie pisma nauczycielskie. W dyskusyi 
zabierali głos M. Tokarski, M. Majchrzycka, Z.
Drozdowie* i F. Zając. Na wuiosek p. Starego po
stanowiono dalszą dysknsyę prowadzić na następnem 
walnem zebraniu, a to ze względu, że referent pod
niósł bardzo wiele ważnych momentów, których 
omówienie będzie wymagało więcei czasu i Dewnege 
przygotowania.

Ze &wfata.
Wyrok w ąprawio Związku robotniczego. —

Z Warszawy donoszą: W  Bprawie kil^a astu osób, 
oskarżonych o należenie do narodowego Związku 
robotniczego, wczoraj dopiero nad wieczorem zapadł 
wyrok. Na cztery lata robót ciężkicb skazano: Sta
nisława Gowcrskiego, Tadeusza Markowskiego, Pio
tra Klimczaka, 'Władysława Kaczyńskiego, Feliksa 
Borowskiego i Stanisława Tkaczyka. —  Na osie
dlenie, jako nieletnich, skaz&no: Alezsuidra Min- 
czewskiego, Feliks* Osolińskiego, Henryka Dorociń- 
okiego, Jana Oleszczuka i Antoniego Kosa kow- 
skiego

Uwolnieni zostali od odpowiedzialności: Stanisław  
Kosakowski i Stanisław Tymińbki.

„Betleem polskie11 w Wiedniu. Jbk nam Z W ie
dnia donoszą, tutejsze stow-irzyszpnio „Ojczyzna* 
urządza 14 bm w sali parterowej 8 to warzy ozenia 
kupieckiego (Kaafmanuischer Yerein), 1. Jonannes- 
gass 4, przedstawienie „Betleem polskiego" Lucya- 
na Rydla. CzyBty dochód na fundusz domu i za
pomogowy stowarzyszenia. Początek z uderzeniem 
godziny pół do 8 wieczór.

Czem się zajmują sąd y pruskie? Pani Józefa 
Batlinsku z Ryczewa zawezwaną została przez po
lic ję  w Pakości, żeby zapłaciła k »i-ę za umieszcze
nie na wozie tabliczki zaopatrzonej w napis: „Jó
zefa Batlińska". Kary nie zapłaciła, lecz odwołała 
się do sądu. W Mogilnie sąd ławniczy «awvroko- 
wał, że pani Batlinskiej przysługuje prawo pisania 
swego nazwiska w ten sposób, jak zapisanem zo 
stała uwolnioną

Ofiara bóśki uniwersyteckiej. .Słuchacz wiedeń
skiej politechrikl, Włoch Gwidon Marocco, bforąe 
d. 23 listopada udział w znanych demonstracyach 
w uniwersytecie wiedeńskim, otrzy mał od burszów 
kilka silnych uderzeń laską w głowę. Marocco le
czył się w Muggio u swej rodziny, a!e niestety 
mimo opieki lekarskiej popadł skutkiem owych u- 
derzeń w obłęd, bredząc nieustannie o demonstra- 
cyach uniwersyteckich w Wiedniu. Obecnie zoBtał 
umieszczony w zakładzie dla obłąkanych w Udine, 
jednakże lekarze nie rokują mu odzyskania zmy
słów.

Tajemnicze zamachy mordercze w Bbrlinie,
o których doniósł telegram, nmleszczony we wczo- 
rajszem wieczornem wydania „Nowej Reformy", 
zaniepokoiły wielce ludność tamtójszą*. Zraniona 
przez nieznanego mężczyznę sztyletem Schilferowa 
o marł akntkiem przecięcia tętnicy, zaś telefonistka 
Kablertiwna, tudzież druga dziewczyna o niewy- 
mieaionem nazwisku odniosły tylko lezkie rany. 
Profesor Józei Kohler wobec współpracownik s „Lo- 
kal-Anzeigera" oświadczył, że są to typowe wy
padki mordu na tle seksuainom, gdyż sprawca wy
konał je w ciągu Yf godziny, hył trzeźwy I mie
rzył w podbrzusze Policya dotąd go nie schwytała.

Bandytyzm dwóch dezerterów. Kapral Ale
ksander Toth 1 szeregowiec Piotr Sirowacz, k tó rz y  
rozczytywali się w opowiadaniach zbójeckich, zbie
gli z 46  pułku piechoty w Szegedynie, gdzie od-

bywall .icżbę wojskową, i  zabrawszy karabiny, tu- 
izież 390 nabojów ostrych, umknęli do sEnnego 
nieglyś z rozbojów ]asu Barkońskiego. Po drodze 
zabili przechodzącego chłopa, a następnie mieli 
obratmwy-wać karczmy. Ale Sirowacz zawahał się, 
opuścił swegc towarzysza i wpadł w ręce żandar- 
meiyi, zaś Toth odebrał sobie życie wyostrzałem z 
rewol weru. 2. zeznań Sirowacza wrnisa, żs obaj 
di z^rterzy popełni]' cały szereg mordów. Sirowacz 
w ra ż a ł żandaruieryi schowek, w którym znrjdo- 
wały się zegarki, pierścienie i iune wyroby złote, 
loprzednio zrabowane.

JTruazm sceny przy gilotynie. W środę zo
stali ścięci za pomocą gilotyny w A lli dwaj nało-. 
g. wismywacze. którzy odsiadywali karę wię
zienia i w maju nbiegłego roku, rzuciwszy sie na 
dwóch uozorcćw, zamordowali ich kamieLiami bru- 
koweini. Następnie zbiegli z więzienia, ale zestali 
ryci ło schwytani, a sąd skazał ich za morderstwo 
na óarę śmierci Ponieważ prezydent republiki iran- 
cuskiej nie ułaskawił ich. więc wyrok zestał wy- 
m iiany. Przy toj sposobności mieszkańcy miast* 
Albi (południowa Francya) zachowywali się po zwie
rzęcemu. W nocy przed straceniem zbrodniarzy 
przeciągały ulicami tłumy ludności, a swo'ennicy 
i przeciwnicy kary śmierci stacza!’, bójki Rano 
podczat wykonania wyroku, z trudem zdołano u- 
trzymać w ryzach tłumy. Gdy ścięto głowy zbro
dniarzy „padły do koszow’, k o b i e t y  r z u c i ł y  
s i ę  n a  n i e  i m a c z a ł y  s w o j e  c h u s t e c z k i  
w k r w i ,  n a s t ę p n i e  p r z y  w i ą z a ł y  r k r w a -  
W i o n e  c h u s t k i  do  p a r a s o l i  i przeciągały 
ulicami pośród lekkich śpiewów. Niepokój# trwały 
aż do wieczora.

Sprawa zniknięcia pianistki Lepinskiej. Pized  
•iiku dniami telegram z Londynu doniósł, że zni
knęła stamtąd w Bposób tajemniczy pianistka Le- 
ginska. która miała tam wystąpić na koncercie 
w Aeoliau Hall. Tajemnicza ta sprawa rychło się 
wyjaśniła. Jak donoszą dzienniki angielskie, mąż 
pani Leginskiej, literat Wńithorne w Londynie, 
otrzymał od policyi zawiadomienie, że prawdopodo
bnie zona jego znajduje się w Birninghamie. Cho
ciaż wskazówkr nie była uewną, Whithorne udał 
się natychmiast do Birninghamn, gdzie tamtejszo, 
poiicya zaprowadziła go do jednej z odleglojszych 
Izielnic miasta Z okien samotnego domu nałyszał 
Whithorne tony symfonii ] .iszta i poznał grę swo-  ̂

jej bony Gospodarz domu opowiedział mu, że pani 
owa gra już tak od dwóch dni, s po alb waż wy
czytał w dziennikach o zniknięcin pianistki Leghi 
sklej, więc wpauł na myśl, że jest ona identyczna 
z giając*, panią, skutkiem czego swój domysł wy 
jawił policyi. Rzeczywiście była to Legińika, która 
Whithurar zabiał napowrót do Londynu. Legmsh*; 
jak same zeznała, wyjechała z Londynu pod wra
żeniem tak silnej tram ” ra be”.warunków o nie 
mogła wziąć udziału w zapowiedzianym koncercie, 
chociaż już była w drodze do sali koncertowej.

O innym, tragicznym wypadku tremy donoszą 
równie dzienniki londyńskie. Młoda i  utalentowana 
aktorka Margaret tan Hellister w Londynie była 
tak zdenerwowana przed wystąpieniem w newej 
roli, że wezwała telefonicznie swoDh przyjaciół, 
ażeby ją ratowali. Gdy nrzybyła wezwana osoba 
z lekarzem, bktorka l6Żrła jaż martwa aa łóżku 
a śmierć, jak się zdaje, spowouówana zoi.ała nda 
i a iu sercu.

Towarzystwo polskie w Sarajewie. Piara nam
z Sarajewa: Tegoroczne walne zgromadzenie sto
warzyszenia odbyło się 24  stycznia pod przewo 
dnictwem radcy apeltcyinego Chmielewskiego. Prze. 
przystąpieniem do wyboru prezesa i wydziałowych, 
zawiadomił przewodniczący licznie sgfomsdzonyędi 
członków, że dotychczaso ry preze , radca dwora 
Lekki, który godność preze*a od założenia „Towa
rzystwa polskiego" piastował, dalszego wyboru sta
nowcze nie przyjmuje, poczem w pięknej przemo
wie wyłuszczył zasługi ustępującego, jakie on po
łożył koło założeni® i utrzymania Towarzystwa, 
przyczyniając się słowem 1 przykładem do wzbu
dzenia poczucia narodowego, do wzniecenia solidar
ności i rozbudzenie życia towarzyskiego w tutej
szej kolonii polskiej. Walwe zgromadzenie, przy- 
jąwszr z nbo^waniem do wiadomości oświadczenie 
ustępującego, a tak powszechnie ezancwan 5go pre
zesa, nzn»jąo jego zasługi, zamianowało go jedno
głośnie honorowym członkiem stowarzyszaela Na
stępnie został wybrany jednogłośnie prezesem rad' 
ca Chmielowski, a zastępcą radca skarbowy W olt 
Do wydziała zostały wybrane panie Yt Ilholmina 
Gabenowa, Aleksandr® Chmielewska i Irrykowjka 
i panowie Kruszelnicki, dr Seidenfeld, Naamowicz, 
Adolf, Lam i dr Solarski

Setna rocznicę urodzin Darwina obchodzi dzi
siaj świat naukowy. Uniwersytety i ciała naukow# 
nrządsaja z tego powoda uroc: stości pam'ątko<ve.

Slub. Dnia 6 b. m. pobłogosławiony został w 
kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowie związek mał
żeński p. Józefa Pindelskiego, komisarza zabudo
wań potoków górskich, z pazmą Bronisławą Mro- 
czkówną.

Adniinistracya „N. Reformy11 zawiadamia F  T.
prenumeratorów, iż czeki pucztowej Kasy Oszczę 
dności wysyła jedynie z końcem każdego kwartału.

Np ofiary katastrofy  we Włoszech złożyli 
w dalszym fiągu w administracyi „Nowej Refor
my" :

Ignacy Rudol 3 K 90 h., zebrane przy pożegna
niu p. Jana Majchrzyckiego.

Kaleka bhZ nogi, katarakta na jednem oka 
(65 lat liczący b. dyetaryusz) — znajduje się wraz 
z dziećmi w ostatecznej nędzy. Łaskawe datki 
przyjmuje administracja naszego dziennika —  dla 
I. M.

Zmarli
Michał K e r e k j a r t o ,  emer. radca namiestni

ctwa, b. starosta bocheński, w 68 r. życia umarł 
w Bochni.

K arol P r o c h a s k a ,  netarynaz w Rzeszowie 
radny miasta, członek wydziała Raay powiat, rze
szowskiej, zmarł 6 b. m. w 61 roku życia. Pogrzeb 
odbył się w Rzeszowie 8 b. m.

Uniwersytet ludowy Im A Mickiewicza.
W piąteit. P, Antoni G ł»cki; „O st»nao’i materyi". 
Y» S7botę: p. Tadeusz Rojek: „Juliusz Słowack' (iy  

oie i twórczość poety)".
Pow8zecnne wykłady uniwersyteckie.

(V  auli I szkoły 1 “lnej przy ul. Studenckiej o S wlecz.)
W piątek: Dr Filip Eisenberg: „uadania społeczne 

higieny".
Repertcar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek: „Modelka"
W aobotę „Niewierny Tomek", remedia djl artc lgn. 

Grabowskiego i „Dług wdzięczności", komedya w ł  ak
cie W. Perzyńskieg"

W niedzielę po południa: „Betleem polskie"; wieczir- 
„Noc listopadowa".

W poniedziałek: „2 ;« 2 =  6".
R epertoar tea tru  ludowego.

W sobotę: „Ńa 14 dni",

I W a s ?  - r  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jBlnnycdk,
I  C i ą ż y l i  m e m i  d Z C Z e p a n a  u O | K a  salonów i t.p . Sciy wszelkiego lodzaiu, materace, poduszki, kołdry, dywany, chod-

Karków, ul. Szpitalna I. 34 , naprzeciw teatru. -■ ■■■■■■-- Hr telefonu 738, niki, portyery, liraoki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p (Jeny konkurencyjne.



P ią te k , 12  L u iego  1 9 0 9 . N O Yi A r e f o r m a .

Z kalendarza. W sobotę 13 lutego: Juliana m. i Ka
tarzy],/ mcci p • w niedzielę 14 lutego: Walentego k. 
ta., w poniedziałek 10 lutego: Faustyna m. i Georgii ]>.

Wschód słońca t3  iuteg.. o godz-nie tt min. 56, zachód 
o g 4 m 53; długość auia 9 godzin mm. 56.

2 krakowskiego obserwetiryum. Dnia U  lutego ter 
momeu doBzedł od — 117 do -  7’0 C.; — oarometi 
wahał się.

Pnia  12 mtego o godzinie 7 rano stan baranieli u 743 5 
mm , „crmomUro -  n<0 C.; wiatr wschodu1

Sk.adki. " i  A. bulwińskiego złożyli: T. B 2 K 20 h 
Janinę ńiktorow a 5 K. Bogusław, Tadrio, Lesio i lla  
rynka 1 K 40 h.

Ze stowarzyszeń,
Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 

Wincyi. W niedzielę 14 b. m. odbędą się następu 
ib-e wykłady; C h r z a n ó w  prof. dr Józef Flach: 
„O Stanisławie Wyspiańskim11 fw anli „Sokoła" 
godzinie 5). J a s  to: prof. Klemens Hammer: „Odo  
czątkach religii" (w sali „Sokoła" o godzinie 5) 
M i e l e c :  dr Władysław Horodyski: „O Janie Śnia
deckim" (w sali Kasynowe,, o godzinie 4). N o w y  
S ą c z :  prof. Bronisław Kiyczyński: ..Rozwoj par
lamentaryzmu w Europie" (w sali kasynowej o go
dzinie 5j. R z o s z ó w : prof. Uaryan Piątkiewicz: 
„Liryka Cypriana Norwida" (w Bali „Sokoła" o go- 
a-smie 4). 1 a r  a ów : dyr. Stanisław Rzepiński: 
„Pompei, wspomnienia z podróży" (z obrazami świetl- 
nomi, w sali Kasynowej o godzinie 5). W a d o w i 
ce:  dyr. dr Kazimierz Krotowski: „Przyczyny u- 
padku Polski" (w sali „Sokoła" o godzinie 5). —  
W i e l i c z k a ;  prof. W ładysław Źłobicki: „Z fizyki 
kuli ziemskiej" (w B ali teatralnej o godzinie 4).

W czytelni akadem.ckiej (Reformacka 1. 3) od
będzie się w sobotę 13 b. m. wieczores z taucami 
poprzedzony proyukcyami muzykalno - wokalnemu 
Stroje dla pań wieczorowe, dia panów wizytowe. 
Początek o godz. S wieczór, biloty: familijny 2 K 
(3 osoby). Wstęp 1 K.

„Samopomoc wychodżcuw z Królestwa Pol
skiego1' urządza 23 intego zabawę taneczną w sali 
klubu pocztowców (Lubicz 5). Początek o godzinie
6 wieczorom. Dla pań stroje spacerowe, dla panów 
fraki lub tuinrki. Bilety nabywać można w Uni
wersytecie ludowym lub przy wejściu.

Sto W. „Praca11 w Kranówie urządza w niedzie
lę 14 lutego w Bali „Domu Roootniczogo" Wieczói 
żmiecku, połączony z zabawą taneczną. W  skład 
programu wchodzą zabawne jednoaktówki. Bliższe 
szczegóły w afiszach. Początek punktualnie o godz.
7 wieczór.

z godzin przeznaczonych n a  zb ieran ie  się masek i 
pochód, Uczyni jak gdyby koncert spacerow y o sze 
regu doborowych ntworów.

Myślą przewodnią sckcyi muzycznej było zasto
sowanie wykonywanych kompozycyj do rodzaju za
bawy. Maskom przechadzającym się po eali, najle
piej odpowiadają utwory o charakterze marszowym, 
zwłaszcza nieco powolniejszego, uroczystego tempa, 
więc przedewazystkiem marsze uroczyste. - To te i 
na powitanie gości w‘y znaczono marsz z „Tannnau- 
sera", z aktu drugiego, przy którym zbiera się 
dwór i zaproszeni przez landgrafa dostojnicy na tur
niej śpiewacki. Obok tego potężnego utworu, staną 
wyjątki z pochodu weselnego z „ L o h o n g r i n a  
kiedy orszak ślubny Elzy zdąża do kościoła. Sze 
reg ten będzie zamknięty marszem weselnym Men 
delsohna, o rytmach energicznych i uroczystych za
razem. Utwory te nic będa wykonane po sobio 
bezpośrednio, przeplecie je dłngi łańcuch kompozy 
cyj o zmiennych nastrojach, począwszy od barkaro
li i wstępu z tajomniczj ch „ O p o w i e ś c i  H o f f 
m an n a" , aż do wesołego brindisi s  „ T r a r i a t y  

Najsilniejszym węzłem, łączącym muzykę z treścią 
zabawy, będzie wiązanka kompozycyj, które swój 
nastrój zaczerpnęły z balów maskowych. Utworów 
takich jest wiele, komisy a wybrała s jednej strony 
najpopularniejsze, z drugiej najbaidsiej odpowiada
jące potrzebom zabawy, Mamy więc tntaj: iruzykę 
balową z „Balu maskowego" Yerdiego, uwerturę 
z „OustaiB ou le Bal Masąue" Anbera, uwerturę 
z „Le Domino noir Boildieu". Dokoła tych Kom
pozycyj grupują się inne, złączone z nastrojem ba
lowym wogóle, więc wspomniane już brindisi z „Tra 
viaty“, mennet z „Don Juana" itd., itd. Bywalcy 
operowi odnowią znajomość z uiubionemi melodya- 
mi, mając równocześnie mały przegląd muzyki, 
natchnionej przez bale maskowe.

Dobór ten został umożliwiony przez ogromny re
pertuar jakim rozporządza dyr Hock ze swą wy- 
loruą orkiestra. Niektóre z wymienionych utworów 
nie były w Krakowie dawno wykonywane, to też 
rozpoczęły się już próby pod osobistym kierowni
ctwem dyr. Hocka, który nada niezwykłemu 'pro
gramowi artystyczny, jak zwykle, charakter Bwych 
wybornych proaukcyj.

Dział ekonomiczny.
X  Składowe w sta c ji krakowskiej. Dvr. kol. 

półn, komunikuje zaprowadzone 25 sierpnia pod
wyższenie składowego dla przesyłek zwyczajnych, 
liniami krakowskiej dyrekcyi e. k. kolei państw, 
w stacji krakowskiej nadchodzących i clla Krako
wa loco przeznaczonych, (któiycn wyładowanie jest 
rzeczą kolei) znosi się z dniem 13 lutego. Nato
miast utrzymuje się nadal ustalenie 48  godzinne
go terminu woinego od składowego dla tych posy
łek, ogłoszone w sierpnia 1903 r.

l i .  G a b p y e l s k a ,  Krzysztofory,
l i  — .  Wynajmoje i sprzedaje pierw- 

szorzęunycb fabryk fortepiany, pianina, barani
nie i pianoie sa gotówką lub La spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Do m£od*lely poIsLfej!
Nadszedł r 1909, setna rocznica urodzin wieszcza 

Polski, J. Słowackiego. Czy uderzy godzina ta upra
gniona, „co mu kamień grobowy rozkrurzy* 1 powróci 
święte jego procny z obczyzny, „gdzie sam leżv —  
ze sławy Aniołem" —  Ojczyźnie?! Trudem to i sta
raniem rtis wszystkich, by zawitał wreszcie do zie
mi swej tułacz i oaaał „kolumnom w straż" swe 
popioły

A u*iś, my młodzi, dla których on jest gwia
zdą i sternikiem, których budzi ognistymi słowy 1 
wieazie ku wyżynom, skąd rozlega się, wieki obej- 
mujący glos „Króla Ducha", —  my, dia których 
Juliusz Słowacki jest „Świętą Księgą", zbierzmy 
się w tę ważną historyczną godzinę i zlożmy mn 
gorące słowa czci i hołdu. Przynieśmy mu w uani, 
co kio przeżył, prześnił i przebolał w nim 1 przez 
niego, a uwijemy a tych myśli, uczuć, marzeń 
Wian świeży 1 jako „Księgę Pamiątkową" od nas 
młodych, rozproszonych po ziemiach polskich odda
my człowiekowi, ktor-go haidem było: iyć, cierpieć 
i tworzyć.

Książka ta powinna być zwierciadłem duszy 
młodych, żyjących na przełomło wieków — doku
mentem, mówiącym do następców, czem był o tych 
latach dla nas Słowacki. Zbierzmy się więc mło
dzieńczym wiedzeni duchom, jak drużyna, jak krąg 
anielicy Lilii, niosąc w ofierze żywą harfę dusz 
naszych Niechaj nikogo nie braknie na tem „sym- 
P">»ion“ duchowem.

, powzięło 
która stać

.akademickie art.-lit. Koło „Zycie1 
jnjśl wydań,* „Księgi pamiątkowej", 
się ma hołdem młodzieży dla mistrza poezyi pol
skiej. Będzie ona świadectwem, kim był Słowacki 
dla ó sisjojszego, młodego pokolenia; włożyć w nią 
chcemy prace krytyczne, rozmyślania filozoficzne, 
przeżycia wewnętrzne, wypowiedziane w formie 
poetyckiej Inb prozaicznej, których tłem i podnietą 
byl sam poeta lub postacie przez niego stworzone. 
Niech stanie się ta książka S ł o w e m ,  k tó re  mó
wić będzie zawsze, ż« myśl t wórcy była nam ju
trznią nad cmentarzyskiem doli naród_.

Prace (utwory oryginalne, studya prosimy na 
syłać do 1 czerwca 1909 pod aresam: A k a d  m. 
a: t .- l i t .  K o ł o  „ Ż y c i e "  K r a k ó w ,  l  m w e r -  
s y t et.

W szystkie pisma Dolskie prosimy jak najuprzej
miej o przedrukowanie te, odezwy.

Reduto Prusy u Krnhoule.
Szczególna uwagę zwrócił w tym rokit komitet 

Krasowskiej reduty prasy na część muzj czną za
bawy. Mnzyka orkiestralna ma na redutach tego 
typu, eo krakowska, odmienną rolę niż na balach, 
bardziej skomplikowaną i większe orkiestrze stawia 
wymagania. Konieczne są m ianowicie awa typy pro- 
duacyi. Obok zwykłego, tanecznego programu ko 
niecznym jest drugi, konceiiowy, który musi wy
pełnić parogodzinny czas wierania się masek, koń
czący się pochodem. Tym drugim typem zajęła się 
specjalnie wydelegowana sekej a, nnzyczna komite
tu i w porozumien!u z dyr. Kockiem ułożyła wy
tworny nrogram. który sam przez się może stano 
wić jedne z atrakcyj tegororocznej zabawy, gdyż

K r a n i k a  L
L u  ó w ,  12 lutego. 

Uczczenie pamięci W L. A nez/ca. Wczoraj 
wieczór w sali Izby handlowo-przemysłowej odbyło 
się z inieyatywy zarządu Związku teatrów 1 chó
rów włościańskich zgromadzenie obszerniejszego 
grona ludzi, w sprawie uroczystego obchodu 25 
rocznicy śmierci Władysława Ludwika Anezyca. 
Zgromadzenie zagaił prof Uniw, dr. Wilhelm Brn- 
c h n a l s k i  1 jegc też wybrano przewodniczącym 
komitetu.

Dr. Zygmunt G a *■ g a s przedstawił propozycję 
zwołujących zgromadzenie, zaznaczając, że prócz 
oddani hołdu znakomitemu pisarzowi ludowemu 
chodzi o to, aby obchód pozostrwit trwały ślad, 
mianowicie, tby powstał fundusz konkursowy im. 
W. L. A nczjta na ntw-ory teatralne dla Indu

I \  B a r t o s i ń » k i  przedstawił następnie zarys 
uroczystości, a mianowicie: nabożeństwo, pocnód do 
panoramy racławiekiej, gdzie odbedzie się wykład 
dla ludu, wieczorem przedstawienie sztuki „Kościu
szko pod Racławicami" w teatrze miejskim i przed
stawienie teatru włościańskiego w sali „Sokola". 
Jako dzień oteuodu zaproponował 18 kwietnia.

Nad kwesiyą dnia uroczystości wyłoniła się 
obszerna dyskusja, w- której wzięli udział pp.: inż. 
Barański, Piątek, poseł Merunowici, Lech, Bierna
cka, Jedlicz, Tyslewicz, prof. Anczye (syn pisarza) 
i inni. Ostatecznie zgodzono się zasadniczo na pro
gram uroczystości w maju, oznaczenie dokładnej 
daty pozostawiono prezydyum, w stład którego 
wrszli pp. prof Brnehnalski p,ezes, poseł Meruno- 
wicz zast. prezesa, Schmid sekretarz, Bienieck i 
skarbniczka Ponadto wybrano Bekcye: obchodową, 
gospodarczą i agitacyjną.

Kółko amatorskie lwowskiej „Gwiazdy", które 
przez szereg lat grało na scenie gwiazdowskiej 
wszystkie niemal utwory Anczyca. uchwaliło urzą
dzić w kwietniu uroczyste przedstawienie, poświę
cone uczczeniu pamięci Anczyca.

Pierwsza nromecya doktora nauk weteryna
ryjnych w lwowskiej akademii weterynaryi odbyła 

8 b. m. Dyplom doktorski otrzymał Józef Bu
dów sky,‘ referent krajowy spraw weterynaryjnych 
w namiestnictwie morawskiem, autor wielu prac 
naukowych z zakresu weterynaryi. Promocji wobec 
grona profesorów i słuchaczów akademii dokonali, 
rektor prof. dr J. Szpiimaai i promotor prof dr M. 
Grabowski.

0  tanie światło elektryczne. Na wczorajszym 
posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej przedstawił 
radny dr A s e h k e n a z e  sprawę zatwierdzenia 
warunków oostarczani? prądu elektrycznego z miej
skiej elektrowni. Oświetlenie elektryczne dla pry- 
w itnych osób i zakładów otrzymać będzie można 
od środy przyszłego tygodnia. Komisja elektryczna 
zaproponowała nasl.pują :ą cenę zasadniczą za prąd 
dostarczony: za jeden kilowat godzinę do oświetle
nia i celów gospodarczych 60 h., do celów prze
mysłowych 25 K (Uona lwowska będzie n a j t a ń 
s z a  w całej Austryi, jedynie tylko Grac pobiera 
po 60 h.). We Lwowie cena i,a prąd dla celów 
przemysłowych j e s t  p o n i ż e i  c e n y  p r o d u k  
c y i .  Gmin chce w taki sposoo przyjść z pomocą 
przemysłowcom. Oeua ryczałtowa za oświetlenie 
k l a t e k  s c h o d o w y e h  przez cały rok od zmro
ku do godz. 10 wieczór wynosi wraz z kosztem 
miernika za jednę lampę o sile 16 świec 20 kor. 
rocznie, a s.a 1 lampę o sile 25 świec 30 kor. ro
cznie, Urządzenia o sprawności wyższej niż 10 ki
lowatów, mogą być obliczane na żądanie odbiorcy 
za pomocą mierników dla taryfy podwójnej, a ceni. 
dla ni* następującą: za 1 kilowat — gadzinę dzien
ną i nocK» po 4 0  h., a za wieczorną po 70  D 
Za mierniki pobierać będzie zakład od 60 h. do 5 
kor. miesięcznie, stosownie do zuzytego prądu. Za 
miernik da urządzeń poniżej pół kilowaty, czyli do 
8 żarówek 5C h , a Doaiżej 1 k ilow ata  od O do 
16 żarówek 1 kor. miesię :znie. Kupcy 1 przemy
słowcy, używający nmp łuLowycn dia oświetlenia 
wystawy zewnątrz eki ?pu od strony chodnika miej
skiego, Korzyatają * Pr w ao 'abata w stosankr,
5 pro'1, z a. pierwsze 2 lampy lukowe. Rabal pod
wyższa się 0 10 proc. za każdą dalszą lampę łu- 
kową. nia może jednak podwj ika przekroczyć 10  
proc. Lampy łukowe, używane w#»:iąirz sklepu, 
względnie od stionr podwórza, nie będą miate 
woły w u na podwyższenie dtopy rao„ u.

Referent zauważył, te  obniżenie powyższych „on 
proponowanych przez komisję elektryi zną, byłoby 
eksperymentem nieDezpietznym i naraziłaby równo
wagę budżetową.

W  obszernej dyskuoyi przemawiał: raun >o 
n.an.i, Olszowski, d r Baitagiia, Pawtewski, Feld-

»tein 1 Ihnatowicz. Kuku radny ch oświadczyło eię 
ta zniżeniem ceny iwiatła. Dyrektor zakładn elek
trycznego p. T o m i c k i  wykazywał, że zniżka jest 
obecnie stanowczo niemożliwą, nastąpićby to mo
gło dopiero z końcem r. 1910. Dyr. gazowni miej
skiej p. T e o d o r o w ł c z  wyraził zdanie, że za 
proponowane przez komisję elektryczną ceny za
grażają interesom miejskiej gazowni.

Do uchwały nie doszło, bo o godz. 10 zabrakło 
koinpleto. Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się we 
wtorek

Nowu rewelacyd w sprawie Siczyńskiego.
Aczoraj już donosiliśmy, że w sprawie Siczyńskie 

go pojawiły się nowe -rewelacye. Potrzeba jednak, 
przynajmniej jak dotąd, bn ć je z wielkiemi za
strzeżeniami. Na razie ogranicŁają się ono —  jak 

mosi „Gazeta Narodowa* —  do ni-stępującege 
taktu . P. Micnał Finzanberger, byiy administrator 
l otelu pod rzetna różami w Krynicy, obecnie le
śniczy, opowiadał agentowi policji Przestrzelsaiemu, 
c może 'łożyć zeznanie w sprawie Siezyńskiego. 

1 rżę iTŁou ti prosił go. aby udi.ł się z nim do dy
rekcyi policji i Uui p. Finzenborger opowiedział, 
żt 11 kwietnia z. r. był w „Narodnej hostynnyci". 
Uwagę jego zwróciła ożywiona rozmowa osób sie
dzących przy stoliku obok, gdzie siedziała jakaś ko
bieta wraz z n.łodym mężczyzną. Oboje byli bardzo 
rozdrażnieni, a rozmowa ich, o Ile p, Fteieuoergei 
zasłyszał, tyczyła się jakiegoś planu, który młody 
człowiek miał wykonać. Kobieta perswadowała mło
dzieńcowi, ale on wko! iu oświadczył nerwowo, iż 

temu człowiekowi musi być raz koniec*. Młodym 
człowiekiem był, jak «5t- p. Finzcdberhor dow'e- 
dz.iał, Mirosław Siczyński, a kobietą wdowa po le
karzu Korolikowa. Na dingi dzień namiestnik, hr. 
Potocki, padł z ręki Siezyńskiego. Znajomi nama
wiali p. Finzenbergera, aby złożył w poliryi ze
znanie w sprawie tej rozmowy, on jednak musiał 
w ważnych sprawach powrócić natychmiast do Kry 
nicy. Y czoraj p . Finzonberger przesłuchiwany był 
aalej w policji, Nio omiał jednak nic konkretnego 
powiedzieć. Policja wdrożyła energiczne docho 
dzenia.

Kradzież w akademii weterynaryi. Wczoraj 
przed trybunałem karnym odbyła się rozprawa prze
ciw b. cłuchaczowi I  roku weterynaryi, Henrykowi 
Bntiowi, i słuchaczowi praw, Władysławowi Doro 
szowi W ntycznlu r 1908 skradli oni w j w o w - 
p^iej akademii weterynaryi awa mikroskopy, a 
Butz nadto ukradł kilka książek. W  sprawie tej 
odbyła się jaz po ras czwarty rozprawa. Rektor 
weterynaryi dr Szpilman oznaczył u ezoraj wartość 
skradzionych mikroskopów na 850  koron, znawcy 
zaś optycy, Boscowitz i Koprrnieki, oszacowali po
niżej 600 koron. Trybunał przyjął wartość ponać 
900 koron 1 na wnioselc obrony uznał się niekom
petentnym do *ądren:a tej sprawy. Wobec tego 
obaj podsądui staną przed sądem przysięgłych,

P, Breiter contra BrandowSKI. Przed trybu
nałem przysięgłycn zaczęła się wczoraj rozprawa

Łamej Koła poiskfego, zaproszono t y l k o  mini
stra Bihuskitjgc

Wiedeń. Na dziś po południu zwołąno posie
dzenie komisji parlamentarnej Koła polskiego, 
na które przybędzie tylko minister B i . l i ń s k >  
i ./ygłosi swój program.

Na tam posiedzeniu uproszony będzie mini- 
ter Biliński, aby na tzas urzędowania Abra 

haiuowicTŁ opiekował się sprawami krajowemu 
z Któreiui Koło polskie będzie się zwracać do 
n.ego.

O d p o w l e d i  m i c i s t r a  A b r a b a m o w l c z a .

Wiedeń, Jak słychać, w liście do prezydyum 
Koła, przesłanym przez A b r a h u m o w i e z a ,  
po odpowiedzi na wyrażony mn brak zaufania 
przez komisyę parlamentarną, ż ą d a m . n i- 
s t e r  z w o ł a n i a  p o l s k i e g o  F o ł a  s e j 
m o w e g o ,  jano jedynie, jego zdaniem, kompe 
tentnego trybunału, przed którym on sianie i 
usprawiedliwi się Z6 swego postępowania Jego  
przeszłość polityczna zabrania mu. Abrahamo- 
wiczowi, uznać kom petencję parlamentarnej ko
misy] Kola polskiegu i ustępować wobec roboty 
politycznej kiiau osoDników, skierowanej prze
ciw memu. (Zot. artyauł p t  „Minister Abra- 
hi.aiow*C7. i Koło polskie" Przyj, red, i 

Słychać. £e treść hsiu ministra, Abrahantewi- 
cza jest tegu rudzaja, i i  w y k l u c z a  o na  
m o ż n o ś ć  u t r z y m a n i a  d a l s z y c h  s t o 
s u n k ó w  m i ę d z y  m m  a K o ł e m  p o l 
s k i  e m. To też aż do czasa zdecydowania lo
sów tego przesilenia, złożyła kumisya parła 
mentarna Koła orędownictwo interesów krajo 
wych w r ę c e  m i n i s t r a  B i l i ń s k i e g o
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Hewlzye w Moslr fe,
Peteimburg, Wczoi aj wieczorem w Al o s k w i e 

przeprowadzono w mieszkaniach 50 urzędników  
i dostawców wojokowycL r e w i z j e  d o m o w e .  
Rezultaty rew izji m a j ą  b y ć  b s r a z o  o b c i ą 
ż a j ą c e .

łś i  Jago de Chile. Kanclerz poseiastwa nie
mieckiego, Beckert, został aroszto.rany. _

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o j i o p i ń s k ł .

ę— a— a — w— ma a — — — 1 * ^

K A D  E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym  d zia le  n ie  pochodzą od 

redakcyi).

ZMIANA LOKALU! ZMtANA LOKALU

Z & B L L S  Ł S ^ S & n ^ S  r łY

MIWIANA LEUPABTA
został przemefciouy na ulicę Grodzką L  43

przeciw red. „Gońca" p. Stanisławowi Brandow- 
skiemu I odpowiedzialnetua redaktorowi tego pisma 
p. Staniał. Tokarskiemu. Oskarżył ich poseł Breiter 
o obrazę czci. Brandowski zamieścił w „Gońcu* 
artykuł, posądzający p. Breitera o szantaż sa po
mocą swego czasopisma „Monitor" na osobie radcy 
prok. skarbu dr Woiernera, kandydata n» posła do 
Rady państwa w Brodach. Oskarżeni oświadczyli, 
że prowadzić będą dowód prawdy. Zanim jednak 
doszło do tego, obie strony ostro Btarły się na 
Błowa. Todsądnl zażądali wezwania kilku świadków 
dla prowadzenia dowodu prawd®, na ao tgodził się 
oskarżyciel prywatny, trybunał postanowił tedy roz
prawę o d r o c z y ć  i wezwać zacytowani eh świad
ków, Rozprawa ta obudziła wielkie zainteresowa
nie. sala sądowa była szczelnie zapełniona publicz
nością.

Repertoar teatru lwowskiego.
W ubotę po poladniu: „Obrona Częstochowy’ , wiers 

„Bolesław Śmiały".

Wypadki bałkańskie.
(Telegramy „N. Reformy ‘ z 12 luteęo.)

Wo)enn» iispn&oMeiŁie w SerbLL
Belgrad. P r z e c i w  R o s y i  p a n u j e  t u  

w i e l k i e w z b u r z e n i e ,  ponieważ wstrzymuje 
ona Serbię od wysłania mpiiiory&ło do mo
carstw

Miniaujrstw© wojnj Lanupiło w ostatnich 
Juioch w i e l e  b r o n i ,  a m u n i c j i  i malerya 
Iow wybnehewj ch. Komitetom macedońskim do
starczył rząd znacznych zasiłków

„8tampa" donosi, że w  magazynie prochu 
w y k r y t o  z n o w u  m a l w e r s a c j e ,  Skra
dziono mianowicie 10.000 kilogramów d y n a 
m i t u .

E k s c .  A h r a h a m o w i e z  n i e  c h c e  u s t ą 
p i ć  z e  s w o j e g o  s t a n o w i s k a .  Przesłane 
mu przez komisyę parlamentarną Kola polskie
go na piśmie votnm nieufności, uuaza wido
cznie za n i e d o s t a t e c z n y  powód do swego 
ustąpienia, żądając, zwołania dia swej sprawy 
seimowego K oła poselskiego

Dziwna rzecz! Eksc. Abranamowicz miał bez 
porównania mniej skrupułów, przyjmując stano
wisko m.uistra dla Gaucyi. Nie apelował wtedy 
do pełnego Kuła polskiego, a o Kole sejmowem 
ani się mn śniło.

R tecz dla nas przedstawia się jasno. Komi
s ja  parlamentarna za udzielone eksc. Abraha- 
mowiczowi votum nieufności może odpowiadać 
przed Kołem polskiem, a przedstawiciele Koła 
nie potrzebują tak ie  w sejmowem Kole posel- 
skiem, g d y  o n o  k i e d y ś  z w o ł a n e  b ę d z i e ,  
usuwać się od dyskusji politycznej w tej spra 
wie

Ale to wszystko nie kasuje, a n i  n i e  o d r a 
c z a  w a ż n o ś c i  u d z i e l o n  e g o  p. A b r a h a  
mo  w i e ż o w i  p r z e z  k o m i s y ę  p a r l a m e n 
t a r n ą ,  i m i e n i e m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  vo-  
t u m  n i e u f n o ś c i .

Dla wszelkiej pewności naznaczamy, że Ko- 
misya parlamentarna, dziulająca wyłącznie na 
terenie parlamentarnym, pod żadnym warunkiem  
nie może uznać konferencyi Koła sejmowego.

Na innem miejscu (pierwsza stronica) żądamy 
także zwołania Koła polskiego dla te) sprawy 
i innych. C o f n i ę c i e  jednak decyzjo komisji 
parlamentarnej, odnośn e do osoby p. Abiaha- 
mowicza, uważamy wś.ód wszelkich okoliczno
ści, z a  w y k l u c z o n e .

(Telegramy „N. Reformy" z d. 12 lutego )
Wiedeń. M i ę d z y  K o ł e m  p o l s k i e m  a 

m i n i B t r e m  A b r a h a m o w i c z e m  s t o s u n 
k i  z e r w a n e ,  co stwierdzono obnstronnie w 
drodze listownej.

Natomiast mięazy Kotem polskiem n mini
strem B i l i ń s k i m  ząpan„wiJy b a r d z o  d o 
b r e  s t o s u n k i  po wyjaśnieniu ®óżnic. Kuło 
m i a ł o  ż a l  do dra Bilińskiego, że nse zniósł 
się z  Kołem przed wstąpień ieiu swujem do ga 
binetu, tak jak to uczjjcił dr W eisskirchner 
wobec partyi chrześcijatisko-socyalnej. W yja
śniło się mianowicie, że Bilińskiemu ofiarowano 
najpierw tekę kolei państwowych; Biliński od 
r z u c i ł  t e  p r o p o z y c y e  ' o d m ó w i ł  w s t ą 
p i e n i a  do  g a b i n e t u .  Nie uważał więc za 
potrzebne zwracać Bię do Koła 

Dopiero w ostatniej chwili zdecydowano od
dać mu tekę skarbu, a wtedy b y ł o  j u ż  za-  
p ó z n o  (!), b y  z n o s i ć  s i ę  z K o ł e m .

Nn dzisiejsze posiedzenie komisri parlamen

A w a n t a r a l c s ?  n a k t e p c a  t r o a a

Belgrad, Następca tronu ks. J e r z y  odwie
dził wczoraj wieczorem posła roojjskibgo S e r -  
g i e j e w a, poczem uaał się do kasvna oncer 
skiego Tu oświadczył, że wyraził posłowi ro
syjskiemu n a j g ł ę b s z e  oburzenie z powoda 
bezmyślnej p o l i t y k i  I z  w o l s k i e g o .

&,«łflrngwnr'i nom a i— ują

lefim i idtpEac
■joifihomOiCi „Haa?) Re(srmyu

z OulŁ 12 lutego.

Praga „Na® I.isty" donoszą 4e minister cze
ski ikr B r a f ,  przedstawi się jutro stronnictwom 
czeskim

Pogłaskl o c h o ra le  następcy treao.
Wiedeń. Tutaj z Pragi doniesiono: organ Kra* 

marża „Dcń" doniósł, jakoby następca troru. 
a r c y k s  F r a n c i s z e k  F e r d y n a d ,  znajdo* 
./a ł się o l  nbiegł°go piątku w s a u a t o r y u m  
L f l w a  w W i e d n i u ,  p o n i e w a ż  j e s t  c i ę ż -  
\ o  c h o r y  n a  p ł a c a .  Wiadomość tę w ko
łach urzędowych t r z y m a j ą  w  w i e l k i e j  
t a j e m n i c y ,

Ze strony dobrze poinformowanej zapewniają 
tutaj jednak, i e  w i a d o m o ś ć  t a  j e s t  z u 
p e ł n i e  z m y ś l o n ą ,  ponieważ następca tronn 
bawi w St. M a r i t z  w Szwajearyi.

Bozdzl&k B&akn ansiro-węgiersklego.
Budapeszt Organ Kossutha „Bndapest* wzy

wa dziś wobec utworzenia nowego gabinetu w 
Austryi wszystkich polityków aby z całą ener
gią obstawali przy żądaniu r o z d z i a ł a  B a n 
ku  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o .  „Pesf Hirlap" 
donosi o rzekomej umowie, zawartej między 
ministrem Bilińskim a 'Węgrami w sprawie 
przyszłej organizacji Banku austro-w p e r sk ie g o

Król Edward cborj.
Berlin. Wczoraj wieczorem laryngolog prof. 

i O w e n b e r g ,  odwiedził ponownie króla 
E d w a r d a  i zakazał mu z  powodu silnych 
mrozów, panujących w Berlinie, wyjeżdżać obe
cnie z Berlina,

0 karą śmierci.
O wczorajszem posiedzeniu Da-

teyatit!! A. BorofijHfej
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej* 
sen lub na miasto.

!tW3 hcic tti ęfflUfi&iiiiiSiStli
r ą k  i  t w a r ? r :

Mydło „ieczuicze"
^  KALI«5fe)SRSEQi!

1 z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 Laleizy) i 445 8 25

P h i l o d e r m i s e
icens 70 hal.) Skutek niezawodny. lecz należy 

żądać wyroi)ow M oim owtkitio.

i e l e ^ r a i L c E H G .
i ln r t i ,  13 lutego. Gieida połaóai.wa.)

Marai ..17VZ itenta majowa 94-35. Ron.i korooowa 
węgieraoK 93*—. Aki-ye aastr. aaL kred. 6#C 7 ó. l i  r# 
węg. aakł kred, 741*— A kcje Inglotanan 29P —. Akcya 
UmonbanKn 640-—. Akcye DankrereUn 622 —, .ikaya lAh* 
der bank. 435 — Akoy* kolei paaHwo»TĆn 672-— lx>in« 
kardy l"2"b0. A_jye kolei Ekoesha 0— - -. Akcya labryk* 
broni 617-— Akcje tytoniowi 340’—. A ipiaj 628-—. 
ftima-Mn^anyi 62P1 - .  Akcye praskiep Tow. ielaMejf*
 —. Loey tureckie 183-75. Ruble 263-—.

Uapoaobieuie: ciabe.
Berlin, 19 lutego. (Uiotda porai ■
Akcye icredTtowe JOO'— . Ton  dyskontowe 189-75 
UipÓfeooienie; ipok.

Giełda zbożowa.
Bodapent, 12 intego. Petenic< na kwieciem „a-81 da 

12-82; iszeniu &a maj 12-78, n rżenie a na październik 
10-06 do 10-96, iyw  na kwiecień 1013 do W 14; iyt«  
na paidaiernik fi-14 do 9*16; owies na kwiecień 8 6v 
do 8-01; owiei na pażutiernik — — do — —; kukury
dza na maj 7-23 do 7-21, riepak sa  nerpiei 14 — do 
14*10. Yiaz/stko sa 60 kg.

Cennik Izby handlowej I prkem jetowoj 
w Kranówie,

i  12 lnlegs (godi. 1 w ] otndnłe.1 

I Waluty,

Robie papiei wo . , 
klarki nifeuiieckie . . 
F u l i  pap.erowe . 
UwndŁieitotrankówki

pti-\ M »!ś 
w koronach 

351 60 352 60
116 80 
95 — 
19 04slocte . . .

S. listy ZtótBWBA
6*/t Listy ««.tawne prem, Banas, hipok ICC 75 
4’/„•/. Ldsi- i u taw n e  Banku hipok . . 99 — 

f . - • “  n
*>;//» Lifty aaatawne Banku kre;owoga 1<X. —
Ł V# - » i> w 93

4‘, Liaiy -laa . gai. Tow. L ud . aiem. nieok. J  88 
47. „ „ „ ,  „ 41-leU; P6 71
4*/# ■ . . .  .  M-teto. °3 T i

lit. Obllgacye I pożjezkl
4*/, Galicyjskie obiuracye propinacyjne 9f —
4*i, Pożycaóó kraiows s  i. 1893 . . . .  98 2f
4*/, „ u astm Lwowa . . • . . 30 25
4i/ i ,)t ObUgacyo Eon.analne Banku kraj. luo 
4*,, '  ' ,  kolejow e.........................   SS —

tV. I  o * y;
Loay u-iaaia K r a k o w a .............................. 99 -  109 —

V. A k e y e.
Akeyo B anfu  hipotecznego wo L u 'wie 566 —

„ Galii dla h i p w Krak. 383 —
cola Lw ówczermowoe-J amy . . 551 —

117 80 
96 75 
19 14

110 50 
99 75 
V>3 76 

101 -  
fK — 
87 60 
•7 73 
94 —

96 - , 
W Sb 
91 35 

101 
94 -

570 
400 
655 - i

Petersburg.
my donoszą,

W  dyskusji nad zniesieniem k a r y  ś m i e r 
c i  pos. B u ł a t  wykazał, że od października 
roku 1905 dc 1907 wykonano w  Kosyi 2885 
wyroków śmierci, a 5000 osob zasądzono na 
śmierć.

Pos. P u r i s z k i e w i c a  oświadczył, te wra- 
zie zniesienia kary śmierci n a r ó d  s a m  z l y n -  
c hu j e  M i l  i u k o  w a , _  wieszając go czemprę 
azej.

Do B u ł a t a  zawołał P n r y s z k i e w i c z .  
O s i o ł !  I a y o t a !  Pos. M i l i o k o w  sprzeci
w i  się odesłaniu sprawy kary śmierci do ko 
misyi.

Gdy jednak Tzha uchwaliła odesłać projekt 
jstawy o zniesieniu Mary śmierci, do komisyi, 
zawołał P n r i s z k i e w i  cz:  Jestto p o g r z e t  
tej ustawy p i e r w s z e j  k l e s v .

WyroK. Bmlerci.
PetersDurg. Jak donoszą z I r k u c k a ,  tam

tejszy generał-gubernaior z a t w i e r d z i ł  15 
w y r o k ó w  ś m i e r c i ,  wydanych na polity
cznych skazańców, za u s i ł o w a n ą  u c i e 
c z k ę .  Gubernator zatwierdził te wyroki, p o 
m i m o  ż e  s ą d  w o j e n n y  p r o s ' ł  o z ł a g o 
d z e n i e  k a r y  s k a z a n y m .

W kolach poselskich w Dumie wiadomość ta 
wywołała w i e l k i e  w r a ż e n i e  Prezydent 
Dumy chce prosić o ułaskawienie skazanych.

Yi PuhUczaa zapisy długa.
4*/( wspólna lenta p ap ie ro w a .................  j 00
ł„  „ „ a r e o r n a ...........................64 —
4%  re n u  koronowa aoaJ . noka . . . .  94 10
4 '/, „ „ weęie. 1 t........................ 91 W
4°/„ „ .o s t ry ,  a w .lo tu  . . . .  „14 75
47 , ■ w»^ieraka ..............................110 —

K o n a >ą notowane uet bieżącego kuponu, k torj cię 
obiitia osobnr.

84 5. 
S4 M  
91 6 
91 70 

115 25 
110 .1

Przewoonlk kraicov&kL
Groby królewskie, grób Mickiewicza i ekarbleo w ka

tedrze "ta Wawelu zwiedzSr można i dni powszednie o' 
godzinie 10, u niedzi«le i #” ięta o goda l l 1/, prted po- 
łr dniem.

Groby zasłużonych (w krypcit  na Skala), grób Skargi 
(w kościele św, Fioira), oraz CKarolec Koscijte N. F Ma
ryi oglądać możn_ w chwilach wolnych od nabożeństw, 
ca zgłoszeniem się do zakrystyi 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Plękityuh p*zy 
PIł _ Szrzepańskim otwarta rodziennie od godainj 11 
do 4, prócz poniedziałków

Mczeum ksiażąl Czartoryekicli (uiica Pijarska) otwan* 
dla - rte izając-rcb we wt. rki i riątk' "d godcinj 9 do l  
w południe o ile w te dri nie przepadają świętu.

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
tecbi ieznego (u) Strasz*wstiegc ] 28). Oiwuria codzien
nie od goi. 9 do 1 i od 8 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum Narodowe.
I. W Sukiennicach Zabytki malararw*. r.eib- i prze

myśla artystycznego, zbiory etnogri firm wrEop-lisk 
z epoki przodhutoryjznej. Otwarte codziennie od godzi
ny 10 do 4.

'2. Muzeum im br Emeryka Hutten-Cz"‘iskieoo, obejmu
jące zbiory monet, medali, rTcii' i zabytków przem Ua 
artysty znego. Codziennie od godziny 'O do 4 (ul Wol
ska 10).

3. D»m Muzłum im lana Matejki iFloryausaa 41). Co
dziennie od godz. 10 do 4,

t. Baroaka 1 Bramy Floryanskiej. óarazo interesujący 
tabytek “-chitektury "ortyfikacyjnej z końca XV i po
czątku XVI wioku. Codziennie od 10 do 4

"it'

prawdziwe angielskie, eeylony surowe 
i palone a pozatein najnowszego systemu

rjo4>1—1
O
P®

ĆłCJ&IECH OLSZO VSKI
W  K rak o w ie , M ały  R ynek , ró g  u l. S zp ita lne j.
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lOM cy i d o w i  ft?«W TWstóa fełtfiwli iiwriilsrfij. Im M m
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F o r t e p i a n
czarny ,j bardzo dobrym sian i1'  do sprzedania.

W.adomość przy uiicy W nrssatrskiej 1. 3, 
II  piętro. 1276 1 3

Panna jnreifjentiia
M ająca się na szyciu, poszukuje posady jako 
bona mb do wyręczenia pani domu. Adres wska 
-że p. htarzakoira, św. Ja n a  t», II p. 1282 1 3

K o n a e m i
i 1< kcyi języka angielskiego, francuskiego, nie
mieckiego, włoskiego i muzyki udziela rutyno 
waiia' nauczycielka, Dolce młyny 3, I  piętro. 

1279 1 5  '

P M I« M 8  kliSSGttRi
rutynowany i biegły facho.iiec, władający ję 
zykiem niemieekiin w słowie i piśmin. umie
jący prowadzić rachunkowość, tudzież korespon- 
deneyę, potrzebny do księgarni w Królestwie 
Dolskiem. Pemsva wysoka, /głoszenia przyjmuje 
„INFORMATOR4, W iśtaa 2. 1277 1 3

! czpKoiaela Mats
deserowa, wyrób własny, poleca

A .  P I A S E C X I
Fabryka ozcKOlady, Kraków, Floryaus.ia 
2, Hotel Drezdeński, Długe 12 867 18 0

K a r e i K d t f t y l
w zakresie gimnazyalnym (?. wyjątkiem łaciny 
i greki/ udziela słucha z l i i  r. iiioz. Adam 
Bolechowsti, Uniwersytet. 1061 6 6

m p f urn  wm
.zarundowanegu w Jasielskicin z powodu 
ciężkiej choroby pół praw sprzeda za
raz W. Charlewski, Kraków, Wielopole
1, 10 , 12 80 1 4

do kanapek w  wielkim wyborze, 
kawior nicsołony — poleca

L  AK SM AHN
Krakiw W in Floriańska 31.
Obok hondki pokoje do śniadań 
Piwo pilzneńskie Siarki B. B.

B I  U

kilkanaście morgów torfowisk, dobrze 
si<i rentująeych przy szosie, 1 kim. od 
koki. Zgłoszenia: J. kuhn, Mokrzyska, 
p. Słotwina. 1231 l 3 '

Adw okat w Żm igrodzie

.  fi?  W o ś
poszukuje koncypienfa. Warunki 
korzystne. Posada zaraz do objęcia.

1289 l 3

W '  y S -  &

1181 2 O

m i e s i ę c z n i e  m o ż n a  z a r o b i ć  
p r z e z  o b j e c i e  z a s t ę p s t w a  ju e r -  
» v sz o r z e t  in e j  m s t y t u c y i .

Z g ł o s z e n i a  t y l k o  l i s t o w n e  
pod „P iln ość i wytrwa
łość** przyjmuje Administra
cja »N. Reformy-*. 12921 3

l
skład t&rigpw piali i Kmin,

poleca 121 34 U

najlepsze iiiitrumentn
iirm Krajouiych.

W yłączne zastępstw o tab ryk  Bó- 
sendorfera, E hrbara, W irtha, Ko- 
lyniewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów

Do praktyki łiondlouej
poszukuje ucznia zamiejscowego w w ie
ku lat 11 i odpowieanimn uzdolnieniem. 
Władysław Czamek. Handel towar, ko
lonia!, Kraków, ul. Długa 4. 1208 2 5

Praktykant
Murowy z dobrego domu. 
mający rodziców w Krako
wie, z ukończoną conaj- 
mniej 8 klasa szkół śre
dnich, znajdzie zaraz umie
szczenie w większej firmie 
handlowej. Zgłoszenia pod 
l \ lr  1 2 § 4  poste restante 
K r a k ó w . 1206 2  2

9 - 4 0  k k a - l
składający się z 5 dużych ubikaeyj na 
I piętrze odpowiedni na konfekcję ilam- 
skit lub ł p. do wynajęcia od 1 kwie
tnia. V\ iadomość: Zawiliuski et Król, 
Karmelicka 1. 4 lu o  3 3

Handel korzenny
win, wódek, przy najruchliwszej ulicy w Kra
kowie, do sprzedania z powodu słabości. Zgło
szenia. Ił. Ozaistowicz, KrakówD rhniki, Pod
górska 36. 4139 5 6

Oo u M d a
ud 1 marce urządzony lokal na handel pa
pieru z licency { nu gazety i sprzedaż zna
czków p-cztowyci. Tamże może hvc*i trafika. 
Wiadomość pod A. 8 . f .  3 0 0  poste restante 
Kraków, za okaz. kw itu inser, 1181 2 3

? o jn o c y  a  n a u c e
języka nioiaieckiegu i konw ersaiyi udziela nie
drogo f .  B. post, re*t K ra k ó w . 1097 2 2

poleca swą największą wypoży 
czaluię książek naukowych i be

letrystycznych

K Gumplowicz - Kraków

arnika 5.
\ a  prcwśncyę warunL- nader ko
rzystno. ' — Katalogi na żądanie

ló s a  u io

MM H I. K .
długoletni, biegły korepetytor, udziela korepe- 
tycyi i przygotowuje do egzaminów wstępnych 
i prywatnych za wynagrodzeniom stosownie 
do wysokości klae ., Pałac Spiski", l i p ,  ofic. 
Nr 21 od 11—12 i od 2 - 3 V,- i '60 4 4

39  s p r z e d a n i a
siedm parcel budowlanych w t  rąd-iiku ( zer- 
wonym przy ul. M orgensterna (na t. zw. Mor- 
gensternówce) po umiarkowanych cenach — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Usosznńka Feliksa w Krakowie, ul. FI. ryauska 
1. 3, II piętro. 1021 3 5

li jO H P l IV
przy najruchliwszej ulicy zaiaz do sprze
dania. Zgłoszenia pod, „L. 111“  poste 
restante K raków * l i 07 4 6

S i i i f i g i t i w
od półrocza przyjmę jeszcze lift staueyę 
pi-zy ul. D ługiej Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N Reformy ; pod 963 963 9 O

O g ł o s z e n i e .
jr t liis /ira r tP i

Iwiiika W ytowep dia handlu i m rajstu
stów. zarejestrowanego z ogran. poręką 

w  J a w o r z n i e  
odbędzie się w .ponu działek d n ia  2 2  
lu t e g o  1 9 0 9  o godzinie 6'/* wieczói 
w lokalu Związku, z następującym  

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

W alnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekpyi i Bady. Nad

zorczej oraz udzielenie Dyrekcyi i 
Kadzie Nadzorczej absolutoryum z 
czynności za rok 1908;

3) Rozdział zysku.
Jaworzno, J n n  11 lutego 1909,

Dyrekcya:
Zygmunt B ester Eliasz Manaeibaum 
Meilech Neufeld Chaim Neufeld

“ l e s o l !
Najlepsze źródło do- nabycia codziou świeżej 
cielęciny i wołowiny wp-ost z pod noża i po
lędwicy t jakości 5 kg. koszyk K 3‘60, 3 --4  
tłustych k.u t> K Z o najlepszą obsługę ręczy 
się. Ś . K n o lle r , 1'odwołoczyska 7. 1272 1 6

Prawdziwe wiedeńshie narmonijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonano, Nr 17 1 
10 rastrów, 2 rejestry, 2 ba
sy, dobrze wprawiony miech, 
mocne rzemienie, jasno lub 
ciemno pnliturowrana opra
wa, 8 2 x 1 6  cm. mające, je- 
dnorzędne 16 K, takiesame 
z taśm ą do noszenia [ sta- 

lowemi głosami 20 K, Nr HO/III '%  19 tas- 
trów, 2 rej., 6 basów 27x16*/, cm, mające, 
2 rzędowe, zresztą takiesame wykonanie jak 
Nr 17/1 18 K Takiesame 3 b x l ’< cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolon * lub zw rot pieniędzy! 
Wysyłka za zaliczką — C. i k nadworny du- 
itaw ca  H & n n s  K o n r a d ,  Brlix N- IIS8. 
(Czechyi. K italog główny z 3.000 odbitek az 
darmo, opłacony, 401 6 7

f t & f lc z d a  U .  L K ^ t i j n o
B y n e l i  n s , t f e k s t o n  5 2 7 , S y n e i i  i c .

ma do sprzedaniu sty low e urządzenia syp ialnego pokoju, piękne d yw any  
perskie, naszyjn ik  drobnych pereł z artystyczn ym  fe n n o im n  i  w iele

b iż u te r y . 1274 1 2

Na ln y ta c y i p « y o  godz, 10  rano sprzedane 
zostaną: m aszyn y do pisania, do szycia , aparaty fotograficzne, pantofelki 
lakierow e, futra, j>orcelaua, ozdobne w azony, garderoba m ęska i meble.

Rudy, Z d M & e s e ł f l
z komplfotnemi zastawami cakrowemi jak; Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, C*astka, Cukry, Czekoladki, Owuc< kar- 
melowanc itp„ C hłodniki wszelkiego rodzajn, Pouczę, poleca J u n  i ł l i c b a i i k ,  
C u k i e r n i a  L n o n s k a ,  F i o r y R i i ś k a  4 5 .

Odznaczona za swoje wyroby najwyższeini nagrodami na wystawach 
światowych 91 23 0

P i e k a r n i a
StanisłM DługoszeiusKiess

lidi& rzyniec, ul. T. Kościuszki
Odznaczona na wystawie kneharsko-opożywczej w  iTeszburgu r. 1908, za co 
d z ie n n e  swoje wyroby (a nie specyaluio na wystawę* Dyplomem uznania i

srebrnym krzyżem zasługi

poleca: pieczywo doborowe wszelkiego rodzaju, jako spęcyał chleb żytni, .światły 
po 20, 20 i 40 lialeizy. Piękną bułkę tartą i codziennie świeże drożdże.

Obok piekarni urządziłem skład mąki i innych artykułów spożywczych, 
zawsze najlepszej jakości. a

Niezrównanej dobroci makaron marki ,,MonopolK 1 kg1 80 halerzy.

Dziękuję Szan. P. T, Publiczności za dotychczasowe względy, a proszę 
o łaskawą pamięó i nadal

Z poważaniem

SŁ dtiiStfszewskl.
W A G A  i  M  1 4 - t g o  ib . r .  u a  i i s - M ą  a M z i p < «

ś ^ l e f e  p i s e z ^ o .  2 a

C g ł j ^ e n i t s
równych r u t b o w ś d  w  są d o w ej 5s5?la licy ła cy fn ej  

w  K rak ow ie , prasy e«l. św , Jama 1. 3 .
^ I m a a  1 7  g r a i e t a d l a  ’» 9 0 9  V . od godz. 9-tej l-ano przez ca ły  

dzień  odbędzie się  w  sądowej m di licytacyjnej w K rakow ie, przj u iicy  
św . Jana 1. W, publiczna licytneya  różnych ruchom ośii stanow iących  cało  
urządzenie kaw iarniane, jakoto: 4-ch  bilardów i przyborów bilardow ych, 
różnej w ielk ości sto łów  m armurów} cli, yondoroleli, różnych kanap, lóżn ych  
sto łków , lamp gazowych., luster, w ieszpdeł, kredensów  i  t. p.

Zaprasza się  chęć kupna mających do tej licy taoy i. 1294 1 2

P o rte p te n te n s s ? ;
Ulica Jabłonowskich 1. IG, U  piętro 
na prawo. u so  3 3

Subiekt sukieraiczy
znajdzie umieszczenie w Cukierni Zie
lińskiego, ul. Sienna I. 12, 1229 2 2

kl0Cf' sstóepy i wal- 
V l ( M V « f  v  Ki są tanio na sprze
daż. Z&ruad le ś s iy  w  S t r y s z o w ie ,
koło Kalwaryi. l i s ;  3 4

M I R O ! !
Coilzioń świeżą cielęcinę i wołowinę wprunt z 
pod uoża i polędwicę, 3 kg. *a K 3 60, 8 —4 
tłustych kur z*  6 K, wysyła, ręcząc za rze
telną obsługę M . B erU n , Fiiflwoł iczysh» 2. 

1200 3 3

A S T M 4
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

D ra  C le reg o . P ró b k i  z a  da rm o , o p ła tn ie . 
P is a ć  pod  a d r .:  Dr Clery, 53, B o u le ra i t l  
S t. M artin , Paris, 1*3 6 o

Thielego herbata wychudzajaca
jak  wiadom > najskuteczniejsza prrech. otyłości, 
wcalo nieszkodliwa. Paczka 2 K Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłom" H. Rubla we 
Lwowie. 173 14 16

K 63A.ÓÓÓ
tytuiem  głównych wygranych w 
19  ciągnieniach 4  4  

MB ro k
Najbliższe 2 ciągnienia już dni-i

15 lutego i 1 m cu a  1^09
A u str  k r e d y t  to s  'z iem sk i

kupon gry. emisyi z r. 1880. 
W io sk i lo s  c z e rw o n e g o  k rz y ż a  
juos b a z y lik a
L o s J o s » iv  „ D o b re g o  serca**.
W szystkie 4 losy razem gotówką około 

136 K lub na
39 rat miesięcznych po 4 K.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwsze; ra ty  na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze- 
Lazem pocztowym: 1030 6 9

W iodę A~ki d o m  -vy*aiany 
Robert Reliler, Wiedeń IV.,

U inptstrasse 90b. (tylko „Piananerhof").
m m

i  m
również staiszy  prahćyhai^ t, v, dobre-, 
go domu, mający początki, potrzebni 
zaraz lub od 1 marca do handlu czy
sto korzennego. Zgłoszenia do Firmy 
W . & IŁ KarebMi w  J s ś l e .  1211 2 3

? v t r z c M a  w ? .. A e n & z .
lub młoda wdowa, znająca się na go
spodarstwie domowem, władająca języ
kiem niemieckim, muzykalna (fortepian). 
Zgłoszenia pod ,yZ. Ż. 3 “  poste re
stante Kranów, 1197 3 5

C u k ie r n ia  & r& ssbacha w Prze
myślu przyjmie na praktykę

c h ł o p c a
w wieku lat 14 1201 3 4

Panna
i  małą kaneyą, poszukuje posady jako Kasy©'- 
ka w handle w Krakowie /g łoszenia przyj
muje stróż domu uh św. Jana 6 1220 a 3

Bo przedsiębiorstwa fabrycznego po
szukuje się od 1 marca b. r.

109 ko?1'*?
zapłaci słncliacz praw za wyrobienie luli zaję
cia biurowego, /głoszenia: P ra w n ik  19 poste 
restante K ra k ó w . 1231 3 5

.1 ń  tmsćukuje guwernerld.
H i l l i l l t J H l ń  Pedagog znakomity. Za 
rezultat ręczy. Zgłoszenia jmd Nauka 
B. 16 poste restante Kraków, za oka 
zaniem kwitu inseratowego. I2 t9  3 ;

-* o i(u i  k t a w a i e r s k l
tWowanr od 1 marca do wynajęcia. Ja g itl

1225 3 3
umeblowany I ... 
louska 1 l i ,  1 piętro.

Pomocnik cukierniczy
laó h a n d lo w ie c  i energiczny, jmsin dający 
4—5000 koron gotówki, może nabyć popłatny 
interes. — Wiadomość w ngencyi handlowej 
K. K ru p iń s k i U ia u ó w , Pędzichów 11, co 
dzień od godziny 9 do 10 zrarn. 1189 2 3

‘i j r J t a w i d s  demią handlową, z ła- 
dnem pismem, poszukuje posady buchaltera, 
saldokontysty, kasycra luk innej pracy biuro
wej z a r a z ,  /g łoszen ia . S . 1 . 25  poaie rest 
K ra k ó w , za okaz. kw itu inser. 1224 2 2

Pomocnik
i  d. iału korzennego i delikatesów, znający się 
na robotach piwnicznych i wyrobie wódek, p ra
cowity i trzeźwy, poszukuje posady, /głoszenia 
przyjmuje z grzeczności Stefan Sobolewski, Po 
pędzynn, poczta i jśeie Solne. >1256 2 3

l ś 9 S 2 U k U | 6
w większym handlu lub przedsiębiorstwie w K ra
kowie lub na prowincyi posady kantui/.ysty, raa 
gazyniera lub podróżującego, /głoszenia listo
wne pod „Handlowiec poste restante Krak&w. 

1269 2 2

m ablca kilkm aście tysięcy ko- 
W a W i l f l  Ton może sobie zapewnie sp>> 
k o jn y  i  n ie z a le ż n y  b y ł i przeszło 25U. od 
swego kapitału przez nabyeio [irzcdsiębioistwa 
w Krakowie, od wielu ta ł istniejącego, Wia
domość: F, Grzymała, ul. Szujskiego 1, I I  p 
drzwi 6. 1196 2 4

znającego G alicyę i Rukowinę, włada
jącego językiem  polskim i memieoŁhn, 
możliwie i niskim . v

Zgłoszenia i dołączemem fotografii, 
odpisu św iadectw  i podaniem w anin- 
ków, do f i rn y  J . ? e d e r0 3 v lc z  w  K ra -  
kOW ie, Szczepańska 3. 1-21B 2 3

N a  r e u K i ł a t ^ z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania polem się 
uśmierzające ^nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszochnione przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Ł ln im e n tu m  B a u lth e r ia e  c u m p o s itu m  

z prawnie zarejesu. marka ochronna

„ M E R W O Ł "
chemika dra Juliusza Franzosa, aprekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów uziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemik; D ra  Ju U u aza  r - S u i o i  1 
w  T a rn o jiO lu  W F .  a o  w U do nabycia 
w aptece W is u u e ^ J k ic g O . 21 6 0

Te!e?rnm!!
Stosownie do uchwały komitetu W, 

Phu na redutę prasy, różne fraki ko
lorowe v>vkonywa po cenach niskich.

Piotr Górka
1091 1 4 kiawiec, Ł łe r y a .is k a  5 4 .

UW Aga: Ubranie takie można oglądać 
na wystawio obok sklepu p. Satale- 
ckiego wykonane u powyższej firmy.

P iw u  fudkotdn
S i iS ia S

*y Mowie, Ktrrmelidca 17, 
Katarzyny Petirek

poleca swe, codzień świeże wyroby: wa- 
niioii e, migdałowe i miodowe andnity. 
Sprzedaż częściowa i hurtowna. 1119 4 i

Parnia
przystojna poszukuje posady jako ekspe- 
dyentka w handlu lub też jako k a s j
erka. Na żądanie kaucya lub poręcze
nie. Zgłoszenia pod „5.990 Praca11 
poste restante Kr«HCw. 1253 3 3

Dn wydzierźaw-enia
w (i-licyi wschodniej

M ły n  s z tu c z n y  lurbiuowy przerabia
jący około 300 wagonów zboża w roku 

i M ły n  iw y U ły  
tnriiinowy o 4 kamieniach, z walcami 
żytnimi, walcumi do knknrudzy holen- 
dren. do krup. Młyny są. elektrycznie 
O-wietlone. Do uzieiżaw-y dodaje się ma
gazyn, S budynki mieszkalne, sklep i 2 
ogrody. Dzierżawa rozpoczyna siew  sier
pniu b. r. Pośrednictwo wykluczone — 
lnfo.macyi udziMa adwokat Dr Aleksan- 
der Raczyński Lwów pl. Khiyaaki 10.

1234 2 3
r n s m r m & m m

M i k - M A i i i i t o
M p i l i a  p a ira iw ®  i osnuilisti

McM? salonom
i  prawdziwego malioniu, wykwintne, z
powodu wyj a-z d u zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Kolebek 8, H  p., j)0- 
między 12 a 1 w południe. 1267 2 3

H a l e s ^ k a s i i e
d.a pań z Jobr dom '. Mac. opieka, języki obce. 
Mały Rynek 1, I i  p., na prawo. 1265 2 i

© s r a f ^ i* -
znanych malarzy krakowskich zakupię 
od osób prywatnych, Zgłoszenia tylko 
listowne pod „ A m a to r  1 2 5 7 “  przyj
muje Adinin. ,.N. Reformy4'. 1257

Pianistka
zamiłowana w muzyce, a więc bieęto 
g r a ją c a  (zwłaszcza Chopina i Mozarta), 
biegła w  akompaniowaniu do śpiewu, 
poszukiwana na godziny wieczorowe 
(od 7— 9) dwa razy tygodniowo. W y
płata według życzenia: od lakeyi, ty 
godniowo lub miesięcznie. Zgłoszenia 
z podaniem warunków bezzwłocznie pod 
W . Ł. post. rest, K r a k ó w . 1264 2 2

[ 1
donno leęons de franęais et conrersauoii.

Kan&ellcka 37,1 * ćtage,
de 2 a 5 lienies. 1178 2 5

Powozy
połkry te, używane, karetki, wózki reso
rowe i zwykłe, sanie, landa, tanio do 
nabycia w pracowni powozów Śtan 8a- 
dowitidkiega w Pudgurzu, Kalwaryjskn 
74. Równiiż wykonuje reperacje wszel
kich pojazdów, ręcząc za sumienne i pun
ktualne wykonanie. Geny umiarkowane.

936 5 5

TcflinlK (fentystn
umiejący b. dobrae roboty złote, potrze
bny na dobrych wanmk. Wiktor, Lwów, 
UL Teatralna 10. 1232 2 2

Do wynajęcia:
ugród przy ul Kc.rmeUckiej 1. 52. — i.ido- 
mość: Andruszkiewiczów;!, szkoła, Rynek Kle 

parski, godz. 12. 1268 2 3

i i  M t  

w  O u b i i z y c a c h

odbędzie się tima 2G latego 1909
o godzinie 7 wieczorem w lokalu wła

snym.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia-
2) Sprawozdani0 Dyrekcyi z rachun

ków za rok 1908;
31 Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej-
4) Rozdział czystego zysku;
5) Wybór jednego członka Dyrekcyi 

i  trzech zastępców;
G) W ylosowanie i wy bur trzech człon

ków* Rady nadzorczej;
7) Wybór trzech członków Komisyi re

wizyjnej; _ 124R 2 3
8) W nioski członków i 'uterpelacye.

Brać udział przy wszelkich uchwa
łach i wyborach na Walnem Zgroma
dzeniu mogą tylko ci członkowie, któ
rzy mają przynajmniej jeden udział 
pełno wpłacony (§§ 56 i 37 statutu)

2 a 25  kt>ron
wyucz* kroju fraacuskiego najlepszą metodą 

w 15 lekcyach

» J A N I N A * *
K ra k ó w , u l. G ro d z k a  18, f i l  p . naprzeciw

handlu p. Schwarza.
Najświeższe formy sprzedaje d'a Pań i dzieci 

Na prowincyę wysyła odwotnic.
N a łą f la n le  u d z ie la  le k c y i  w  d o m n e n  

p ry w a ta y c h  I p e a ^ y o n a ta c ta . 1 120 4 10

Posady
poszukuje panna, mająca egzamin z ra
chunkowości państwowej i pisząca Lit- 
gle na maszynie. Zgłoszenia: „Posada 
1909“ poste rest. Kraków. 12I7 e »

Solieylafor
adw okacki potrzebny w mieście pow-ia- 
towem przy kolei. Zgłoszenia tylko li
stowne przyjm uje (nie dając żadnych 
w yjaśnień) A d m in is trac ja  ,.N. Reform yŁ 

pod 1 i  7 5 . 1175  3  i-

Mi diiżs mm
uowo wybudfiwane, II piętrowe, blisko rogatki, 
z przyszłością, jva dogodnych w jrunka ih  do 
sprzedania lub -zamiany, Lgłoszeaia iisiowne 
przyjmuje Administr „N Reformy" pod 1037  

103! 5 10

P o w o z y  i  w ó z k i
w pracowni powozow

J a n a  S z y n u k i e g o
Kraków, Grzegórzki 31, vis-ń-vis kliniki.
Przyjmuje także zamówienia na nowo 
powozy w ó/k i i sanki, oraz gruntowne 
odnowienia i reperacje tychże po ce

nach niskich. 300 l i  o

Eonkurs.
Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie 

zamierza oddać w drodze ogólnego prze 
targu wybudowanie gmachu piętrowego 
z okazji, projektowanego budynku dla 
c. K Urzędu podatkowego w Dynowie 

Koszta budowy tegoż budynku obli-, 
czone zostały na kwotę 60.000 K 

Oferty na wspomnianą budowę, która 
bezwarunkowo do dnia i-go czerwca 
1910 ukończoną być musi, należy na
desłać najpóźniej do dnia 1-go mar- 
«a 1909.

Wady urn, które w razie przyjęcia o- 
ferty służyć .'ma jako kaucya. wyuosi 
lO°/0 ceny oferowanej,

Plany i kosztorys przeglądać można 
w godzinach urzędowych w  kancelaryi 
adwokata Dra Sosnowskiego w Dynowie 
jako syndyka tegoż Towarzystwa, na 
którego też ręce oferty składać należy 

i  Towarzystwa zaliczKcw^yo w Dy
nowie. 1262 2 3

Z Drukarni Literacki**! w Krakowie, ui. Jagiellońska 10, A  dca drukarni L. K . Górski


